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Numer pojedynczy kosztuje 5, centów. 


Lwów d. 22. sierpnia. 


(Nagrody wystawowe, — Sprawa p. Herza. 
inister handlu a strategia pruska.) 


Spodziewamy się, że wkrótce otrzyma- 

od uproszonej od dawna osoby spis ziom- 

* naszych i zakładów przemysłowych, od- 
=Czegójnionych nagrodami na wystawie 
Wszechnej. Prędko to nie mogło na- 
Pić, bo spis obejmuje ogromny tom, a na- 
К jeszcze nie całkiem jest dokładny. Z 
takowa donoszą, że z tamtejszych otrzy- 
М „medale pp Szubert fotograf i Armatys 

tierz, Dyplom honorowy, oprócz p. 
puik, Roszkiewicza, otrzymała 
WAU owska, 0 której juz nieraz pisa- 

һ›, w Królestwie (firma Hille i Dittrich 
arszawie.) 

Czytamy w Tuybłacie: 
зө senzację fakt, że m 
ził zbadanie manipulacji na ko- 

Karola Ludwika, kolei, która i w 
ach fachowysh uchodziła ze jedną z maj- 
o diejszych i najlepiej administrowanych. 
‚ Пе słyszymy, właściwie jeszcze Śledztwa 
rd Zarządzono; chodzi tylko, jak juz wła- 
W wytknęliśmy, na razie o zbadanie, a to 
4 wojakim względzie. Ро pierwsze bowiem, 
А Awil» wię twierdzenie, że fundusz emery- 

пу kolei tej jest poszkodowany, mianowi- 
Ki, przez sposób, w jaki wynajęto dom na 

titnerring (we Wiedniu), do tego fundu- 
> należący a mieszczący biura jeneralnej 
n Koji i pomieszkanie urzędowe jeneralne- 
Di: dyrektora, p. Herza. Na zarzuty w tej 
дете odpowiadają, że Towarzystwo zawsze 
= sowicie ten fundusz, i że od czasu 
м rożenia mieszkań, czynsz znacznie pod- 
злу} о, Nie chcemy się wdiwać w szeze- 
uj tej sprawy, przeważnie prywatnej, 2914 
baj Że są arcyniejasne. Natomiast intere- 
m publiczność drugi * zarzut, który też 
EMAA polecono. Przy obliczaniu przychodów 
tozchodów obu części kolei Karola Ludwi- 

(Kraków-Lwów i nowa Lwów-Brody-Tar- 
Pol), z których każda osobną ma gWaran 
p Państwową, miano zakwestjonować mie- 
4” Pozycje z powodu, jakoby pewne wydatki, 

e powinne były ciężyć na części starej, 

stosunku gwarancyjnego już wyszłej (bo 
sg" nie potrzebuje), położono na konto 
№, ej części, па którą państwo jeszcze do- 
mę Dlatego minister handlu zarządził 
Kan 


„Niezwyczajną, 


le 


tynowanie wszystkich rachunków kolei 
Ola Ludwika z ostatnich lat dziesięciu, 
NJ też obecnie z skrupulatnością co do 
Mrobniejszych nawet szczegółów odbywa. 
u dotyczącym reskrypcie powiada minister 
ац, Że w razie gdyby to badanie wyka- 
2 Pewnego rodzaju wyniki, ma być Ra- 
ч zawiadowczej kolei Karola Ludwika po- 
Stławionem (anheimgegeben) wytoczyć śledz- 


listy z wystawy powszechnej 


w Wiedniu 
XXIV 


(Rodakowskiego powołanie do komisji przy- 
Мус na wystawie. Rodakowski jako portre- 
ы Z kimby go można porówdaćt „Jakie o- 
wy, 7 Balorjach zwraesją пто? Zalety por- 
м." Rodakowskiego. Portrety jego na wysta- 

Jej treść 1 wykonanie, 
koold Lóffer. Rudolf Habsburg pad Murten. 
ЗАМ Alba w zambu Rudolsztadi, Czem się 
a i kwitnie sztoka polska? Leopolski nie 
| Aga ma wystawę. Portrety Andrzeja Gra- 

kiego. Leon Kapliński.) 


1%. Kokosza wojna. 


lędzy polskimi malarzami przyznać na- 
Henrykowi Rodakowskiemu, 
powołano do komisji przysięgłych, 
е cych dzieła sztuki na wystawie wic- 
skiej. Niemożna było nczynić trafniejsze- 
ха ү/боги, Rodakowski bowiem jest arty- 
lip, ardzo wyrobionego smaku i niepospo- 
бы 202908. Przez to jednak powołanie 
wo się mu krzywda, gdyż obrazy jego 
kyjiczone być musiały z konkursu i tym 
оет minęła go zaszczytna nagroda, 
hya byłaby mu niezawodnie przyznaną, 
ч jednemu z najlepszych a może i naj- 
p ZEBU portreciście na wystawie. Nie tyl- 
Lm sami stawiamy tak wysoko Rodako- 
м, lego, ale i wielu znawców, z którymi 


T 9.) Po Matejce pierwsze miejsce 


się nam zdarzyło na wystawie. Z 
tha "ozkich malarzy portrety tylko Delaro- 
ац аке w historycznem jak religijnem 
śię tstwie mistrza nieporównanego, wydają 
даш równie cenne jak portrety lwow- 

0 malarza, który po wielu latach po- 

ZA granicą, osiadł znowuż w rodzin- 
чы, Mieście. Z nowszych malarzy a zwła- 
Adk tych, co nadesłali portrety swego ре 
пуда wystawę wiedeńską, Żaden nie prze- 
dni t Rodakowskiego: ani Cerolin Duran, 
Ураа Nelia Jacquemart, ani nieodźało- 
dają” Regnault, ani nawet Cabanel. Posia- 
Mig Mi więcej fantazji, ale Żaden tak da- 
IM Amiejętności w sztuce nie posunął. Por- 

m awnego a niedawno zmarłego Win- 
ш! Чи; bardzo w Wiedniu cenionych: 
Muj Ska Lenbacha i Henryka Anpelego, 
М, це Portrety Gustawa Richtera z Berli- 
Ming SĄ tak starannie i sumiennie malo- 
JIk Rodakowskiego. Portrety tylko Lu- 


> 


i trojakim kierunku! Ze to będą studja stra- 


two dyscyplinarne jeneralnemu dyrektorowi, 
p- Herzowi. Р. Herz dowiedziawszy się 0 
przerwał swoją kurację w kąpielach 
morskich w Scheveningen, i naturalnie wró- 
cił do Wiednia. Oczywiście tradno przewi- 
dzieć jaki obrót weźmie ta sprawa, energi- 
cznie przez organa ministerjam handlu pod- 
ја. Od kilku już miesięcy obiegały różne 
pogłoski o kołei Karola Ludwika, więc też 
dobrze jest. że się ją wyjaśni, i dobrze będzie 
tak Шар. Herza jak i dla rządzonej przezeń ko- 
lei, jeżeli się zarzuty podnoszone okażą nie- 
słusznemi.* 


Podajemy tutaj tę sprawę według pi- 
sma, które żyje skandałami, które miotało 
z góry na p. Herza zarzutami oszustwa itp , 
temi bowiem miotać poczęło i pewne pismo 
lwowskie -— zapomniawszy, że męża, które- 
go ugi samo nieraz bardzo gorąco pod- 
nosiło, nie należy wieszać z oszustami na 
luda pogłoskę nikczemnych pism wiedeńskich, 
i na każdy sposób poczekać wypada na wy- 
nik śledztwa, czyłi ma razie, takewanego 
zbadania. Że tn badanie będzie i już jest 
prowadzon: z calą — skrupulatnością, że 
żaden szeląg nie będzie pominięty, któryby 
mógł obwinić p. Herza, tego pismo lwow- 
skie może być pewnem — jak i tego, że 
tkie w Austro-Węgrzech koleje 1 ich 
dy podpadają pod te i gorsze zarzuty со 
koleje czerniowiecka lub krakowska, wszak- 
że przeciw żadnej 2 nich, przynajmniej w 
Przedlitawii Śledztwa nikt nie wytoczy. (Z 
dziejów kołei północnej cesarza Ferdynanda 
wytaczał p. Juliusz Hirsch cyframi, datami, 
aktami poparte zarzuty systematycznego 0- 
szustwa. a rząd zaledwo po latach — upra- 
szał o ich usunięcie.) Dlaczego ? Dlatego, że 
do Rad zawiadowczych Kolei czerniowieckiej 
i krakowskiej należą także Polacy, że polscy 
technicy budowali i są przy nich umieszcze- 
ni. Jak już nam wiadomo 2 Nowej Pressy, 
Bismark wydał hasło: „Najprzód zdyskre- 
dytować Polaków a potem zniweczyć !* 
i według tego hasła centralizm postępuje ої 
czasów jak zaświeciła gwiazda Bismarka. 
Та sama tendencja centralizmu jest i przy 
wyborach do Rady państwa jawnie przez 
centralistów wyznawaną. Przypominamy to 
owemu pismu lwowskiemu, — ale cóż gdy 
niestety, właśnie dlatego Że nasza uwaga 
jest prawdziwą, pismo to tem gorliwiej kro- 
czyć będzie swoim torem dotychczasowym ! 


Kiedyśmy już przy kolejach i p. Ban- 
hansie, przytoczymy za Reichenberger Zty. 
że tenże p. Banhans, który już kolej z Šu- 
czawy do Roman, Jass i Botuszan wypuścił 
w геге Rumunów i Moskali, teraz pozwolił 
oficerowi pruskiemu, Lesselowi z 
Berlina, robić studja przygotowawcze pod 
kolej Żelazną w trzech, dla Prusaków naj- 
ważniejszych powiatach Czech północnych: 
Neustadł, Friedland i Reichenberg, i to w 


- катеттин шыш уыс өнөт 
| dwika Gallait, Belgijczyka, porównać byśmy 
| mogli z portretami naszego malarza tak co 

do вну „efektu“ kolorowego, naturalności 
‚ karmacji jako też sumienności w wykończe- 
niu szczegółów. 

Rodakowski posiada na wystawie pięć 
jortretów przez siebie malowanych i jeden 
obraz historyczny : „Kokoszą wojnę." 

Wszystkie te utwory już mi były da- 
wniej znane; było to jednak dla mnie rze- 
czą ciekawą, zobaczyć je w galerji, pomię- 
dzy obrazami znakomitych malarzy. Każdy 
najpiękniejszy obraz robi mniejsze wrażenie 
na patrzącym, jeśli się go widzi pośród in- 
nych; ażeby zaś w galerji obraz wpadł w 
oko i mocno zajął imaginację, musi być 
dziełem niepospolitem jak wielki człowiek 
wyróżniającem się z pomiędzy tłumu. Mier- 
nych zdolności malarze starają się różnemi 
sposobikami ściągnąć uwagę na swoje obra- 
zy, prawdziwi atoli artyści pogardzają szar- 
lataństwem i tylko rzeczywistą wartością dzieł 
swoich podbijają wyobraźnię przechodzących. 
Przed Matejki obrazami nawet mniejszych 
rozmiarów nikt nie przejdzie bez zatrzyma- 
| nia się; toż samo i obrazy Rodakowskiego | 
pociągają każde oko, co błądzi po ogromnej | 


Ścianie zawieszonej utworami różnych ma- 
larzy. Już to samo przemawia za ich nie- 
pospolitą wartością. Niema w nich wielkiej 
mieszaniny farb, niema nadzwyczajnego bla- 
sku i gorąca, koloryt utrzymany w tonie u- 
miarkowanym, a jednakże nikt co się zna 
na malarstwie, nie minie portretów Rodakow- 
skiego bez podziwienia wykształconego gu- 
stu artysty i jego sztuki, którą posunął do 
najwyższego udoskonalenia. 

Kto chee dobrze ocenić umiejętność 
lwowskiego mistrza, niechaj Przyjrzawszy się 
portretom jego pędzla na wystawie, uda się 
zaraz potem do galerji Belwederu i tam o- 
bejrzy portrety Rembrandta, Porównawszy 
je z sobą przekona się, że Żaden z nowo- 
czesnych malarzy nie zbliżył tak bardzo prae 
swoich do najpiękniejszych wzorów portreto- 
wego malarstwa jak Rodakowski. Niedopu- 
Ścił się on nigdy Żadnego błędu anatomi- 
<znego a wierny naturze, przy najdokła- 
dniejszem rysowaniu z modelu, zachowuje 
zawsze swobodę Życia. Portrety Rodakow- 
skiego bywają zwykle bardzo podobne, do- 
brze scharakteryzowane, pięknie ułożone i 
wolne od wszelkiej maniery. Czystość i po- 
prawność rysunku uszlachetnia każdą figurę 
a koloryt przyjemny i wyborna karnacja na- 
daje urok niepospolity postaciom co się z 
pod jego pędzla na płótno wydobywają. W 


tegiczne, wyznają nawet pisma  centralisty- 
ezne, zwłaszcza gdy nie mogą utaić, cò 
przed kilka miesiącami pisała w tej mierze 
Schtesische Ztg. organ bismarkowski we 
Wrocławiu wychodzący. 


Sprawy szkolne. 
(Dalszy ciąg). 

Obliczenie nowej dotacji szkoły i czyn- 
ności Rady szkolnej miejscowej, mogą się 
odnosić do szkół, założonych tylko dla je- 
dnej gminy lub do szkoły dla gmin- kilku. 
Nadmienić nam tu więc wypada o związkach 
szkolnych (Finschułung; elngeschulte Ort- 
schaften). Jakkolwiek ustawa o tworzeniu 
takich związków pozytywnie nie nie mówi, 
to przecież + zestawienia $ 1. z $. 6. ust. lL, 
wypływa, Że związki takie mogą a nawet 
tam, gdzie jest odlęglość '/milowa a przy- 
stęp łatwy 2 jednej gminy do drugiej, po- 
winny być tworzone. Artykuł І, nie mówi 
bowiem, iż w każdej gminie, w której te 
a te są warunki, ma być szkoła założona, 
lecz że ma być wszędzie, gdzie w obwo- 
dzie jednej godziny drogi znajdzie się 40 
dzieci w wieku szĘolnym, tj. że może być 
jedna szkoła i na kilka wsi, jeżeli takowe 
leżą w obrębie, który, wychodząc od szkoły, 
jako od punktu śrędkowego. da się ",milo- 
wym promieniem określić, i jeżeli między 
miejscowościami, w obrębie tym położonemi, 
niema przeszkód, o których art. 6 wspomina. 
Doświadczenie poucza, iż tworzenie związ- 
ków szkolnych nawet w obrębie „milowym 
nie zawsze jest pożyteczne, że zatem odpo- 
wiedniej postąpi nieraz władza szkolna, czy- 
niąc obszerny użytek z art. 6, zakładając 
szkoły filialne — mie ułega jednak żadnej 
wątpliwości, iż będzie mogła łączyć gminy 
w jeden związek szkolny, co mianowicie 0- 
każe się nieraz niezbędnem w gminach ubo- 
gich, którym fundusze okręgowy i krajowy 
zbyt wielkiemi kwolami musiałyby w pomoc 
przychodzić. 

Wszystko, cò powyżej powiedziano, 
wskazuje na czynności połączone z prze- 
kształceniem szkół dotychczasowych na etato- 
we. Podnieść tu jeszcze tylko to należy, że 
pomienione przekształcenie ma się w myśl 
art. 11 uskuteczniać na podstawie dat i 
wniosków, przedłożonych przez Rady szkol- 
ne okręgowe i że winno znałeść ostateczny 
swój wyraz w reskrypcie, wydanym przez 
Radę szkolną krajową. Reskrypt ów ma sta- 
nowić statut szkoły i mieścić w sobie: 

a) dokładne określenie rodzaju szkoły ; 

b) etat osobowy szkoły; nareszcie 

c) szczegółowe określenie stałych cię- 
żarów, tj dodatków na płace nauczycieli i 
па stałe potrzeby szkoły, jako to: obsługę 
i opał, i w ogóle orzekać o wszystkich pra- 
wach nauczycieli i szkoły, Tym sposobem 
zastąpi on z góry akt erekcyjny szkoły, u- 


malowaniu atłasów, futer, koronek, aksatni- 
tów i różnych innych materji jest także mi- 
strzem, 

Następujące jego portrety znajdują się 
na wystawie wiedeńskiej : prześlicznie malo- 
wany portret siostrzenicy małżonki naszego 
artysty; w czarnym surducie bardzo cha- 
rakterystyczny portret księcia Aleksandra 
Czartoryskiego; odznaczający się świetnym 
kolorytem wizerunek biskupa mówiącego ka- 
zanie na ambonie; pełen prostoty i szlache- 
tności portret matki artysty i wreszcie por- 
tret brata, pułkownika ułanów a dzisiaj już 
jenerała wojsk austrjackich. 

„Kokosza Wojna* źle została zawieszoną 
nad drzwiami, wysoko, w sali nie najlepiej 
oświeconej, tak, że zalet kompozycji i kolo- 
rytu tego obrazu nie można należycie oce- 
nić. Wyobraża опа nadanie przywilejów 
szlachcie przez króla polskiego Zygmunta 
Starego r. 1537 we Lwowie. Król w aksa- 
mitnej дейі podszytej sobolami, pełen smu 
tnego zamyślenia siedzi na balkonie zamko- 
wym. Jedną ręką podparł, głowę złotą opa- 
ską według ówczesnego zwyczaju przepasaną, 
i zdaje się przeczuwać zgubne dla Polski 
skutki swobód, które wymogła na nim szla- 
chta, zebrana па pospolite ruszenie pod 
Lwowem, Osoba króla jest bardzo poważna, 
pięknie pomyślana a piękniej wymalowana. Im- 
ponującą jest Bona w białej atłasowej sukni z 
aksamitnemi dranetjami i w kosztownym 
berecie na głowie, ozdobionej pierścieniami 
blond włosów. Spoziera groźnie i zarazem 
tryumfująco na świetny orszak dworzan, po- 
między którymi odznacza się z założonemi 
rękami biskup przemyski Gamrat i pyszny 
Kmita, właściwy twórca sporów przezwanych 
kokoszą wojną. Wspaniałą jest postać prymasa 
w infule i w ornacie, trzymającego złoty 
krzyż. Twarz jego pełna dobroci i świętego 
namaszczenia bardzo znacząco odbija od figury 
Alberta księcia pruskiego. Duma i chytrość 
na obliczu tego hołdownika Polski, który z 
mnicha został protestanckim księciem, 20- 
staje w najściślejszym związku z akcją wła- 
ściwą tego obrazu. Wielki hetman koronny 
Jan Tarnowski w aksamitnej futrem wyło- 
Żonej delii wsparty o bałustradę, czyta ра 
dole pod balkonem zgromadzonemu tłumowi 
odpowiedź królewską, wystosowaną ва żąda- 
nia sejroikującej Szlachty, która idąc na 
wojnę z Wołoszą, zamiast bić nieprzyjaciela, 
zajęła się rozszerzeniem swobód, od których 
w końcu pękła moc i bezpieczeństwo Rze- 
tzypospolitej, 


Pisaliśmy już dawniej о tym obrazie 


Бої XII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmu 


jnistracji „Gazety Ni 
pod liczba 12, (da~ 

. Ajeucja dzienmi- 
katedralny. W 


kładany dotąd dopiero na mocy dobrowoł- 
nych deklaracji. w” 

Dalszem zagadnieniem, które należy roz- 
wiązać, reorganizując istniejące szkoły, jest 
następujące : 

b) Które szkoły w myśl ustawy 
mają być szkołami śklasowemi? 

Art. 5. ustawy I. wymaga, ażeby w ką- 
żdym politycznym powiecie była przynaj- 
mniej jedna szkoła pospolita o czterech naj- 
mniej nauczycielach. Jakie miejscowości na- 
leży na te szkoły obrać, orzeknie Rada szkol- 
na krajowa na wniosek Rad szkol. okręgo- 
wych. Nie ulega wątpliwości, iż miejscowo- 
$сїап temi będą przedewszystkiem miaste- 
ezka, służące dziś za siedzibę władz powia- 
towych, gdyż w nich jużto większa ludność, 
już to liezniejszy zbiór inteligencji, która 
dzieci swe zazwyczaj do wyższych szkół po- 
syła, czynią istnienie podobnych szkół pożą- 
danemi. Rozumie się samo przez się, iż sam 
fakt, że już dziś istnieją po powiatach szko- 
ły czteroklasowe, nie może uwalniać od za- 
łożenia podobnejże szkoły jako powiatowej 
w miejscowości, która za najstosowniejszą 
ku temu zostanie uznana, a w której niema 
szkoły o czterech nauczycielach. Nie należy 
także i o tem zapominać, że liczba szkół 
tego rodzaju, którą art. 5 podaje, jest wy- 
raźnie minimalną, że również i liczba czte- 
rech nauczycieli dla takiej szkoły jako mi- 
nimalna jest podana, Ustawa nie zabrania 
zatem, aby więcej szkół o 4 nauczycielach 
w jednym powiecie nie zakładano, a władze 
szkolne będą musiały w przyszłości dążyć 
do tego, ażeby szkół takich odpowiednia 
potrzebom powiatu liczba się utworzyła. 

Równocześnie z urządzaniem  4-kłaso- 
wych szkół powiatowych, powinny władze 
szkolne podjąć rozdział płci w liczniejszych 
szkołach pospolitych, a to mianowicie wedle 
postanowień 2 i 3 alinei art, 8 ust. L, t. j 
w szkołach, gdzie więcej niż sześciu nauczy- 
cieli jest zatrudnionych, i tam, gdzie wsku- 
tek napływu uczniów w ostatnich 5 latach 
musiano z większej połowy klas, (tj. np. z 3 
klas, jeśh szkoła jest 4-klasową) tworzyć 
paralelki, © potrzebie podobnego rozdziału 
mówi ustawa kategorycznie, nie dopuszcza- 
jąc Żadnych wyjątków; urządzanie osobnych 
szkół żeńskich w innych wypadkach, uważa 
alinea 1 art. 8, jedynie za pożądane tam, 
gdzie na (о fundusze miejscowe wystarczą, 
pod tym względem zatem będzie musiała 
czynność władz szkolnych poprzestawać w 
tej chwili jedynie na zachęcaniu, 

Już tutaj należy nam wspomnieć, jak 
sobie wyobrażamy sprawdzania i rokowania 
wrazie założenia lub urządzenia szkoły, о któ- 
rych mówi art. 10 ust. I. 

O sprawdzaniu stosunków miejscowych 
i rokowaniach w ścisłem tego słowa znacze- 
niu, może być mowa głównie w razie zakła- 
dania szkoły nowej; lecz juź przy przekształ- 


+ podnosząc szczegółowo jego zalety, tu się 
z więc ograniczymy do przytoczenia zdania 
+ francuskiego krytyka pana Fbement, który 
zdając w Journal des Debats sprawę z wy- 
stawy paryskiej w r. 1872, powiedział o 
„Kokoszej wojnie“, że przedstawia najwier- 
niej i najzupełniej rodzaj historyczny pomię- 
dzy wszystkiemi obrazami, jakie były w pa- 
ryzkim salonie zgromadzone. Tego powie- 
dzieć nie można o „kokoszej wojnie“ na wie- 
deńskiej wystawie. Na ostatniej bowiem są 
obrazy Matejki i Pilotego, które w rodzaju 
historycznym  przewyższyły wszystko, co w 
w nowszych czasach w tym kierunku wyma- 
łowano. Chociaż więc „Kokosza wojna“ nie 
należy do obrazów historycznych pierwszo- 
rzędnych, a portrety Radakowskiego stawia- 
my wyżej п? jego kompozycje dziejowe, 
przecież i ona jest utworem znakomitym, 
posiadającym wysokie zalety jeniuszu artysty. 


Leopold Löffler rodem z Radymna 
wystawił dwa obrazy historyczne. Pierwszy 
przedstawia cesarza Rudolfa Habsburskiego 
w r. 1289 w niebezpieczeństwie życia, wal- 
czącego z napastnikami pod Murten. Rudolf 
w stroju średniowiecznego rycerza, przy 
przebywaniu leśnego strumienia napadnięty 
przez pięciu rycerzy, którzy nacierają na 
niego dzidami, siekierami i mieczami, odcina 
się i broni pałaszem. Jakkolwiek rmęztwo 
pierwszego Habsburga było wielkie, uledzby 
musiał przewadze, gdyby nie pomoc niespo- 
dziewana, która w orszaku konnych rycerzy 
wydobywszy się z gęstego lasu spieszy uwol- 
nić go z zasadzki. Taką jest treść najnow- 
szego obrazu naszego malarza, dawno zma- 
nego polskiej publiczności z licznych rodza- 
jowych i historycznych obrazów. Wykonanie 
tego obrazu jakkolwiek przedstawiało nie- 
mało trudności, wypadło przecież zupełnie 
zadowalniająco. Postacie dobrze narysowane 
występują na tle leśnego krajobrazu plasty- 
cznie, układ ich i ugrupowanie naturalne, 
bez przesady, Życia dużo, a koloryt w oświe- 
tleniu przycienionem drzewami bardzo przy- 
jemny. ^ 

Drugi obraz w tejże sali zawieszony 
wyobraża okrutnego księcia Albe w Niem- 
czech na zamku Rudolstadt 1547. Książę w 
gronie biesiadników znajduje się przy stole, 
przed mm energiczna postać hrabiny zamku, 
która mu podaje papier do podpisania. Pod- 
pis, którego groźnie dopomina się niemiecka 
pani, zobowiązać ma księcia Albę do tudz- 
kości. Wojsko jego rabunkiem i pożarami w 
pustynię zamieniało całe okolice. Płakał na 
niego lud niemiecki, jak niedawno na Bis- 


caniu szkół na etatowe, rozszerzaniu ich na 
czteroklasowe i wydziałowe, będzie potrzeba 
używać specjalnych komisźj, zwłaszcza w wy* 
padkach, gdy Rada szkolna okręgowa niema 
pod ręką jak  najdokładniejszych dat o 
wszystkich stosunkach gminy i szkoły, które 
w myśl ustaw mają być uwzględniane i mo- 
gą zaważyć na szali przy ostatecznem orze- 
kaniu. Komisja taka, której zadaniem było 
by przeprowadzić rzecz па miejscu, powin- 
naby, zdaniem naszem, składać się z dele- 
gata Rady szkolnej okręgowej (którym może 
być inspektor okręgowy) i z dwóch mężów 
zaufania, w miejscu komisjonowania zamie- 
szkałych, których sobie delegat Rady szkol- 
nej okręgowej dobierze. Do takiej komisji 
ma być również zawezwany drugi członek 
Rady szkolnej okręgowej, a mianowicie za- 
siadający w tejże Radzie delegat Rady po- 
wiatowej tego powiatu, w którym się roko- 
wania prowadzą, jeżeli nie jest już sam jako 
komisarz do przeprowadzenia czynności przez 
Radę szkolną okręgową delegowany. Jeżeli 
jest atoli tylko jako drugi zawezwany, a nie 
przybędzie, nieobecność jego nie może wstrzy- 
mać czynności komisji. 


W razie przeciążenia pracami członków 
Rady szkolnej okręgowej, zbytniej rozległości 
okręgu lub innych ważnych przyczyn, może 
Rada szkolna okręgowa zaweżwać starostę 
dotyczącego powiatu, ażeby albo sam, albo 
inny urzędnik starostwa z jego ramienia, 
przybrawszy sobie dwóch mężów zaufania na 
miejscu komisję przeprowadził Toż защо 
może także zarządzić starosta, będący prze- 
wodniczącym Rady szkolnej okręgowej. L w 
tych jednak wypadkach ma być wzywanym 
do komisji dotyczący reprezentant powiatu w 
Radzie szkołnej okręgowej. Podstawą następ- 
nych czynności i ostatecznego orzeczenia, re- 
gulujących szkołę, będzie w myśl art. 10 ust. 
1. protokół komisji. Do ważności protokołu 
nie są konieczne podpisy obu przybranych 
na miejscu mężów zaufania. Nadmienić tu 
jeszcze należy, że komisja, regulując stosun- 
ki szkoły, mogłaby równocześnie zbadać, czyli 
strony utrzymujące szkołę nie zgodzą się ha 
reluicję dawniejszych w naturze dawanych 
ofiar, І miałaby obowiązek zachęcania ich da 
tego. Gdyby strony były po temu skłonne, 
mogłaby od razu przeprowadzić układ. Ceny 
naturaliów, przyjęte tak w obliczaniu da- 
wniejszych prestacji celem wymierzenia obo: 
wiązku, przypadającego na strony konku- 
rujące, jako też i w ugodzie reluicyjnej, po- 
winny się opierać na orzeczeniu właściwego 
Wydziału powiatowego, normującem prze- 
ciętne ceny, czy to dla całego powiatu, czy 
to (jeśli są w niem znaczne ekonomiczne 
różnice) dla pojedynczych tegoż części. 

Leży to w interesie całego kraju, ażeby 
regulacja szkół = jak najspieszniej; 
jeśli bowiem nie można wymagać spiesznego 
szkół pomnożenia, to niezawodnie przekształ- 


marka płakał lud francuski. Hrabina korzy” 
stając z bytności strasznego wodza na swoim 
zamku, uzbroiła dworzan i włościan, otoczyła 
salę, w której ucztował Alba, i wymogła na 
nim podpis łagodności. Obraz przedstawia 
księcia zdumionem okiem wpatrującego się 
w hrabinę. Za nią paź niesie atrament i 
pióro, w głębi widać uzbrojonych włościan. 
Obraz ten wymalowany bardzo starannie. 
Jest to dzieło wyższego talentu. Z powodu 
wielkiej poprawności w rysunku, szłachetno - 
ści w kompozycji i wdzięku w kolorycie, a- 
kademia sztuk pięknych we Wiedniu zaku- 
piła ten obraz na własność. 

Dawniej Löffler brał z dziejów i z žy- 
cia polskiego przedmioty do swoich obrazów. 
Przez niego malowana Śmierć Czarnieckiego; 
powrót do zagrody po najeździe tatarskim; 
powrót z penn pod Wiedeń iinne obra- 
zy podobnejże treści dawno już ustaliły mu 
dA w Polsce, i zapewniły sympatję pomię- 
dzy rodakami. Czy przedmioty brane z dzie- 
jów obcych, uczynią go pomiędzy nimi ró- 
wnież sympatycznym? Wątpimy, Przerzuce- 
nie się to do obcych przedmiotów, tłuma- 
czymy małą pokupnością obrazów z dziejó 
Polski. Matejko dotąd nie sprzedał Unii i 
Stefana Batorego, Löffler nie mógł także 
zbyć swoich obrazów, panowie bowiem pol- 
всу wolą drogo nabywać konie wyścigowe i 
papiery „Szwindlerowskich* banków, 
niż kupowaniem obrazów polskich wspierać 
polską sztukę. Malarstwo i rzeźbiarstwo na- 
sze podobnie jak literatura istnieje, rozwija 
się i kwitnie tylko miłością i poświęceniem 
artystów. z 

Leopolski, niewątpliwie jeden z naj- 
lepszych naszych malarzy, nie nadesłał ża- 
dnego ze swoich obrazów na wystawę. A 
szkoda — obrazy jego bowiem podniosłyby 
jeszcze więcej blask sztuki polskiej, „ Kaszte- 
lan“ lub „Prymas“, albo też „Śmierć Klo- 
nowicza*, gdyby była dokończoną, odrazu 
zjednałaby Leopolskiemu europejską sławę. 
Jezeli nie mógł pospieszyć lub nie od niego 
zależało wysłanie tych obrazów, powinien był 
posłać chociaż ze dwa obrazki rodzajowe, 
które Leopolski umie malować z wdziękiem 
i z gustem wysoko ukształconego artysty. 
Powtarzamy, szkoda, że nie wystąpił na tym 
konkursie, na którym czekała go niezawo- 
dnie jedna z palm zwycięztwa. 

Andrzej Grabowski nadesłał dwa 
niewielkich rozmiarów portrety. Pierwszy do- 
brze ucharakteryzowany, a lepiej jeszcze Wwy- 
malowany. zawieszony został tuż obok Ste- 
fana Batorego Matejki. Piękny ten portret, 


cenia szkół istniejących nie stoi na zawadzie | uczciwość. 


ani brak funduszów, ani brak nauczycieli, 
domaga się go zaś natarczywie smutna dola 
dotychczasowych nauczycieli i brak należy- 
tego urządzenia nauki w szkołach pospoli- 
tych. Będzie więc zadaniem władz szkolnych 
jak najenergiczniej regulację tę przeprowa- 
dzić. O ile zaś stosunki przeważnej ilości 
szkół będą musiały być badane komisyjnie, 
będzie zadaniem Rady szkolnej krajowej, aby 
w całym kraju komisje te jak najspieszniej 
przeprowadzono. Szybkość działania rzeczo- 
nych komisyj mogłaby jednakże utknąć o 
brak funduszów, potrzebnych niezbędnie na 
podjęcie połączonych z  komisjonowaniem 
przejażdżek i t. p. Należałoby więc, aby W. 
Rada z pozostających, przez sejm na szkoły 
przeznaczonych funduszów, część pewną na 
pokrycie kosztów komisjonowania na mocy 
Mit, c. art. 35 i art. 37 ust. I. wydzielić ze- 
chciała *). - 
Со do samego wewnętrznego urządzenia 
nauki w szkołach pospolitych, nie ulega wąt- 
pliwości, że takowa równocześnie z admini- 
stracyjną organizacją winna przyjść do skut- 
ku, że zatem będzie zadaniem Rady szkolnej 
krajowej uchwalić jak najspieszniej zupzłny 
plan instrukcyjny (Unterrichtsordnung) dła 
szkół pospolitych i takowy ogłosić *). 
(Resztę sprawozdania p. Juliusza „Star: 
kla, mniej ważną dla ogółu, podamy później.) 


Głosy z kraju. 
(О obowiązkach obywatelskich urzedników.) 
Lwów dnia 18. sierpnia 1873, 


Donieśliście w Gazecie nr. 188, że cen- 
traliści wzywają rząd, aby urzędników w Ga- 
licjj zmusił do służenia Szomer-Izraelowi 
i Wydziałowi Rady russkiej. Pozwólcie stare- 
mu emerytowi wyłuszczyć w tej arcyważnej 
sprawie publicznie swoje zdanie. 

Służąc długie lata pod rządem absolu- 
tnym, przekonałem się, że urzędnik ten naj- 
lepiej i najgodniej odpowiada swojemu po- 
wołaniu, który w pierwszym rzędzie jest 
człowiekiem, a w drugim dopiero urzędni- 
kiem. W samej istocie urzędnik, poświęcając 
вів służbie publicznej, niemógł się zrzec i 
nie zrzekł się swoich obowiązków jako czło- 
wiek, a pan absolutny, wymagając od urzę- 
dników nadwerężenia tych świętych obowiąz- 
ków, przestaje być monarchą i jest despotą; 
ale nawet i w despocie budzi się iskra ludz- 
Kości, skoro na jej obowiązki sługa otwarcie 
się odwołuje. Tak w r. 1572 gubernator Ba- 
jonny królowi francuskiemu Karolowi IX. na 
rozkaz wymordowania Hugenotów śmiało od- 
powiedział: „Znalazłem tutaj samych wier- 
nych sług Najjaśniejszego Pana; lecz ża- 
dnych morderców.* Gubernator wprawdzie 
nie otrzymał za to orderu, lecz został nie- 
tkniętym, a Hugenoci bajońscy przy życiu. 

Tak za naszych czasów w pamiętnym ro- 
ku 1846 działał starosta wadowicki Sertz 
wręcz pizeciwnie, niż jego kolega tarnowski, 
а to bezkarnie. Lecz zamilczeć nie mogę, że 
według mojego zupełnego, na dowodach о- 
partęgo przekonania opłakane czyny 1846 r. 
nie działy się na rozkaz monarchy. (To jest 
przecie powszechnie wiadome; p. r.) Starosta 
tarnowski i jego współwinni należeli popro- 
sta dó liczby tych urzędników, którzy, jak 
przysłowie niemieckie trafnie mówi, są wię- 
cej cesarskimi jak sam cesarz, a do których 
rzędu należeli i ci wyżsi urzędnicy we Wie- 
dniu i we Lwowie, którzy dawali instrukcje 
starostom w zachodniej Galicji. 

Ta nieszczęsna gorliwość nie tylko zgu- 
bng jest dla kraju, lecz zamiast mniemanych 
korzyści, przysparza rządowi tysiące wrogów, 
podkopuje fundamenta każdego państwa, 
któremi są: sprawiedliwość, sumienność i 


*) Bada przeznaczyła na ten cal kwotę o- 
koło 10.000 zir. w. 3, 

**) [Instrukcja jest już wygotowaną i ma 
jeszcze przejść przez uchwałę pełnej Rady. 
| шышы EET EEN 
który bardzo pochlebnie dla talentu artysty 
ocenionym został przez komisję przysięgłych, 
wyobraża mężczyznę w siłe wieku, podobno 
pana Brzostowskiego z Krakowa, którego 
roboty szkatułę na przechowywanie rękopis- 
mu Mickiewicza opisałem w jednym z po- 
przednich listów. Drugi portret, także małych 
rozmiarów, wyobraża głowę starej niewiasty ра- 
ni Goldenthal. Niezmiernie żywy koloryt, niepo- 
spolita umiejętność malowania ciała, podobień- 
stwo, prawda w ujęciu charakteru, bardzo 
korzystnie wyróżniają pędzel Grabowskiego 
jako portrecisty nawet ną wiedeńskiej wysta- 
wie, Dlaczego pan Grabowski maluje rzeczy 
małe a nie pokusi się 0 wymalowanie wiel- 
kiego obrazu? Warto popróbować i pozosta- 
wić narodowi patmiątkę, godną swego ta- 
lentu! 

Leona Kaplińskiego znajdują się 
na wystawie trzy bardzo piękne obrazy: Por- 
tret Karola Chodkiewicza; portret Stefana 
Czarnieckiego i obraz przedstawiający prząd- 
kę włoską. Kapliński należał do malarzy 
prawdziwie szanujących sztukę, i dlatego ni- 
gdy z jego pracowni nie wyszedł na Świat 
obraz niewykończony. Pracowity i sumienny 
zasłynął jako niepospolity malarz i literat. 
Za rządów Paskiewicza, panującego jak sa- 
trapa w Warszawie, Kapliński jeszcze wtedy 
młodzieniec, należał do tajemnego związku, 
mającego na celu oswobodzenie ojczyzny. 
Odkrycie {шш zmusiło go do emigracji. 
Za kordonem moskiewskim znalazł gościnne 
przyjęcie, przytulisko i opiekę w słynnym 2 
cnót patrjotycznych domu Mielżyńskich w 
Miłosławiu w Poznańskiem. Gospodarz do- 
mu, Seweryn Mielżyński, sam malarz, 3р0- 
strzegłszy w Kaplińskim talent do rysowa- 
nia, zachęcił go do oddania się malarstwu, 
i wyłożył na jego wykształcenie dość znaczną 
sumę. Po dwudziestu kilku latach Kapliński 
już jako głośnej reputacji małarz, przybył 
ze starganem na tułactwie zdrowiem do te- 
goż samego domu w Miłosławiu, i tu zno- 
wuż gościnnie przyjęty przez wdowę po Ś.p. 
Sewerynie, zakończył w kilka miesięcy po 
nim życie. 


16. sierpnia 1873, 


O takich 


| monarcha słusznie powiedzieć może: „Boże! 


zasłaniej mnie przed moimi przyjaciółmi, 
od nieprzyjaciół sam się obronić potrafię, * 

Nastały w Austrji czasy konstytucyjne, 

Jakie zajął urzędnik w tej nowej formie 

rządu stanowisko? Pierwszeństwo obowiąz- 
ków człowieka zostało nietkniętem; ale pod- 
dany były przemienił się na obywatela pań- 
stwa, kraja 1 gminy; do obowiązków dawnych 
przybył nowy, szeregujący się pośrodku mię- 
dzy obowiązkiem człowieka i urzędnika. Był 
bowiem każdy najpierw urodzony człowie- 
kiem; przyszedłszy do poznania swojego sta- 
nowiska w społeczeństwie, został obywate- 
lem; i już jako człowiek i obywatel obejmuje 
urząd publiczny, nie zrzekając się praw i o- 
bowiążków ani pierwszego, ani drugiego ; 
czego też nie wymaga Żadna przysięga służ- 
bowa, Żadna ustawa, żadna instrukcja. 
| W rządzie konstytucyjnym zmieniają 
się wprawdzie ministrowie wedle przewagi 
stronnictw politycznych; lecz zmiany takowe 
oddziaływać nie mogą na stosunek urzędni- 
ków, którzy niczem innem nie są, tylko wy- 
konawcami ustaw istniejących, tychże zaś 
cele, sens i słowa zostają te same, i urzę- 
dnika obowiązkiem jest tylko ścisłe, rzetelne, 
nieparcjałne wykonanie ustaw, a Żaden mi- 
nister żądać nie może, ażeby przekręcano 
ustawy w duchu i w interesie jego stronnie- 
twa; gdyż w przeciwnym razie musiałby u- 
rzędnik za każdą zmianą ministerstwa, zmie 
niać i tryb swojego urzędowania, ustawy te 
same dziś tak jutro siak wykonywać; mu- 
siałaby ztąd powstać ogólna demoralizacja 
urzędników, zwichnięcie powagi ustaw i u- 
rzędów, najohydniejszy rodzaj krętarstwa i 
szalbierstwa, bo pod zasłoną władzy publi- 
cznej. Otóż w tych kilku słowach zawiera 
się głównie sąd о tem, co nazywają częslo 
ludzie nierozmyślni obowiązkiem urzędników 
popierania polityki ministerjalnej. * 

Zostaje nam tylko jeszcze ocenienie py- 
tania; czyli urzędnik swoim wpływem i gło- 
sem przy urnie wyborczej obowiązany jest 
służyć ministrom? t. j. czyli urzędnik ma 
ofiarować swoje przekonanie polityczne, swoją 
powinność obywatelską dla tego stronnictwa, 
które właśnie u steru rządu stoi; to prze- 
konanie, tę powinność zmieniać jak suknie ? 

Na to pytanie potwierdzająco odpowie- 
dziećby zdołał tylko człowiek tak podły, 
któryby chętnie nadstawiał swoje czoło do 
piętnowania, gdyby tego jakikolwiek rząd 
dla korzyści zwolenników swoich wymagał. 
Obowiązki obywatelskie są święte, których 
się Żaden człowiek prawy wobec kraju i na- 
rodu swego zrzec nie może; które, jak już 
wykazałem, mają prawo pierwszeństwa przed 
obowiązkiem urzędu; których sumiennego 
wykonania żadna ustawa nie zabrania, zatem 
też żaden minister bez pogwałcenia swobody 
obywatelskiej zabronić nie może. Urzędnik 
spełniwszy powinności swojej posady — jest 
zresztą w kraju konstytucyjnym obywatelem 
wolnym, i zachowania tej wolności nienaru- 
szonej i niezawisłej od obcych wpływów 
wymaga po nim miłość ojczyzny, lojalność i 
przywiązania do monarchy, któremu przysięgę 
wierności złożył, gdyż stronnictwa polit yczne 
— przejściowo rej wodzące — nie mają nic 
wspólnego 2 monarchą, nad stronnictwami 
stojącym. 

Ale nie dosyć na tem, aby trzymał się 
na uboczu od urny wyborczej, jak to zbyt 
często się dzieje. Nieczynność obywatelska 
jest niczem innem, jak zaniedbaniem obo- 
wiązków, jakich dobrobyt kraju wymaga, jest 
grzechem politycznym. Każdy urzędnik wi- 
nien o tem pamiętać, że jego przykład, jego 
głos pojedyńczy może sprawie dobrej do zwy- 
cięstwa dopomódz; zaniedbanie zatem tej 
powinności obywatelskiej stratę niepoweto 
waną przyniesie. 

Lecz słyszę głosy liczne z grona pod- 
władnych urzędników: „To wszystko, co tu 
starcze piszesz, jest prawdą bezsprzeczną; ale 
w życiu praktycznem dzieje się przeciwnie! 
My podlegamy woli przełożonych; oni nam 
łatwo przeszkodzić mogą w awansie, w otrzy- 
maniu zapomogi lub zaliczki na płace; oni 
spowodować mogą nasze przeniesienie z miej- 
зса na miejsce, a w razie danym, nawet wy- 
dalenie ze służby.“ 

Tak jest w istocie! Nie przeczę, Że mo- 
žna trafić na przełożonego, który dla wido- 
ków osobistych, dla uskarbienia sobie wzglę- 
dów z jednej strony czołga się przed władzą 
wyższą, z drugiej zaś jest tyranem die swo- 
ich podwładnych; a jeżeli taki niegodziwiec 
jest do tego jeszcze i złośliwym, jeżeli nie 
Ча wykonania ustaw, lecz dla prywaty, lub 
nienawiści nie wahą się, biednemu wyrywać 
z rąk ostatniego kęsa chleba — wtenczas 
przemieniają się podwładni jego z obawy w 
służalców. Tę obawę zwiększają jeszcze u 
nas tak zwane organizacje, jedna za drugą 
goniące, przy których nie rzecz, nie rodzaj 
pracy, lecz tylko nazwiska się zmieniają, a 
które przełożony niegodziwy łatwo wyzyski- 
wać może ku usunięciu pomocników, swojej 
samowoli niedogodnych, pod pozorem „pury- 
fikacji* przenosząc takowych w stan spo- 
czynku na koszt skarbu publicznego, t. j. 
podatkujących. Ale zapytacie: jak się takie 
rzeczy dziać mogą w państwie pod rządem 
ustaw ? Odpowie wam tego rodzaju przełożo- 
ny, że o losie urzędnika nie stanowią dowo- 
dy na ustawach oparte, lecz jedynie tylko 
moralne przekonanie przełożonego, lub tak 
zwanej władzy dyscyplinarnej; a jeżeli czło- 
wiek jaki z energią i wiedzą występuje prze- 
ciw tak przewrotnej i zgubnej doktrynie, 
wtenczas usłyszyć możecie żale takiego prze- 
łożonego, że się mu w urzędowaniu prze- 
szkadza. 

Nie mam tu nikogo na myśli, nie wy- 
kazuję Żadnej osoby; ale możliwość takich 
[ео pnych nie da się zaprzeczyć; i ta mo- 

liwość jest dostateczną do uty orzenia nie- 
wolnictwa urzędników, do pozbawienia ich 
praw obywatelskich, do wyparcia się nawet 
uczuć patrjotycznych, chodzi tu bowiem o 
chleb dla siebie i biednej rodziny. Lecz taki 
stan w dobrze urządzonem państwie konsty- 
tucyjnem, gdzie wolność obywatelska nie 
jest fałszywym blichtrem — istnieć nie po 
winien. 

Źródłem złego jest tajemne układanie 


tak zwanych kwalifikacji, t. j. opisów zdol- | są warte ni: 


ności, wiedzy, cnót i wad urzędników. 


to urzędnikach każdy ц 


Ten sekret jest mieczem Damoklesa 
nad głowami urzędników — on przemienia 
ich w niewolników w państwie wolnem, 
tworzy ślepe narzędzia w ręku przełożonych, 
podłych pochlebców, szpiegów, denuncjan- 
tów, odbiera poczciwym urzędnikom okazję 
do usprawiedliwiania się lub poprawy; czę- 
sto nawet pozbawia niewinnych kawałka 
chleba; pogrąża nieraz liczne rodziny w nę- 
dzę. Lecz czyli ten sekret kwalifikacji na 
jakiejkolwiek ustawie lub potrzebie jest o- 
partym? Bynajmniej! Jest te z jednej strony 
nie innego, jak zwyczaj zadawniały z czasów 
absolutnych; z drugiej zaś we wojsku, wy- 
magającem przecie jak najsurowszej karno- 
sci, są kwalifikacje każdemu przystępne, 
nawet się dotyczącym osobom ogłaszają. 
Dla czegoż istnieć ma w służbie cywilnej 
wręcz przeciwny zwyczaj? 

Sumienny i sprawiedliwy przełożony 0- 
twartością zyskać tylko może na powadze. 
Człowiek honoru pogardza za pleczmi ob- 
mową; tylko oszczerstwo, chytrość, intryga 
potrzebuje sekretu w osądzeniu bliźniego. 
Sprawiedliwość wymaga, nie sądzić źle o ni- 
kim bez dowodu, bez dania okazji do uspra- 
wiedliwienia. Kto pragnie wolności obywa- 
telskiej dla urzędników, ten musi koniecznie 
obstawać za zniesieniem sekretu kwalifikacji 
i nasi posłowie są winni, tej tak ważnej dla 
kraju sprawy nie zaspać. 

Oby głos starego i doświadczonego eme- 
ryta zdołał wybawić liczne grono urzędni- 
ków od niewolnictwa, zabezpieczyć ich od 
tajemnie popełnianych krzywd; uzyskać w 
nich — sprawiedliwych sług publicziych — 
obywateli godnych! 

(Przyp. red. Musimy tataj dodać uwa- 
gę, Że z powodu wyborów Żadnego jeszcze 
urzędnika władze przełożone nie turbowały, 
i w ogóle urzędnicy tutejsi w tej sprawie 
tylko wtedy się powodują takzwanym Wink 
von Oben, jeżeli sami chcą się robić sługu- 
sami, Prawda, Że np. przełożony po biórach 
rozsyłał okólniki, polecające kandydata anti- 
narodowego, a nawet każał podpisywać każ- 
demu podwładnemu, że ten okólnik czytał; 
inni przełożeni na czele swoich podwładnych 
maszerowali do urny wyborczej. W jednym 
i drugim razie była presja — ale podwła- 
dni nie dali się nastraszyć, i ani włos z 
głowy im nie spadł). 


Przegląd polityczny. 
Austro-Węgry. 
Odezwa narodowców szlązkich do współwy- 
boreów. 
(Dokończenie.) 


Stronnictwo liberalne, czyli też wiernc- 
konstytucyjne, za którego panowania wszy- 
stkie te złe stosunki powstały, dotąd mie- 
wało większość w Radzie państwa wiedeń- 
skiej, Ale zoczyło, żeby mogło utracić tę 
większość i panowanie, skoroby lud lepiej 
na niem się poznał; więc zaprowadziła wy- 
bory bezpośrednie, tj. ustanowiło, że odtąd 
sejmy nie będą wysyłać posłów do Rady 
państwa, ale ludy same z siebie obierać ich 
będą, Lecz w tak niesprawiedliwy sposób 
rozdzielili posłów, abyśmy nigdy większości 
nie mieli. Oto choć jeden przykład poświad- 
слу tę niesprawiedliwość: W księstwie Cie- 
szyńskiem, gdzie jest przeważnie ludność 
polska, a w części małej morawska, wszyst- 
kie gminy wiejskie przedstawiają ludność 
195.000, a wybierają razem jednego posła; 
w Opawskiem, gdzie przeważa ludność nie- 
miecka nad słowiańską, gminy wiejskie li- 
czą 210.000 dusz, tj. tylke o 15000 więcej, 
a wybierają dwóch posłów, zaczem poseł 
cieszyńskich gmin wiejskich zastępuje blisko 
raz tyle dusz, jak posłowie opawskich gmin 
wiejskich. Przez to oczywiście ludność pol- 
ską księstwa Cieszyńskiego jest pokrzywdzo- 
ną. — W ten sposób liberalni wiernokon- 
stytucjoniści rozdzielając posłów na Szląsku i 
w innych krajach, nietylko dotąd panowali, 
ale chcą swoje zgubne panowanie tak u- 
twierdzić, aby już nigdy obalonem być nie 
mogło. Chcą oni włożyć na nas swoje jarz- 
mo, i odebrać nam nawet nadzieję, żebyśmy 
kiedy z niego mogli być oswobodżeni. ©- 
prócz tego chcą w ten sposób zniszczyć hi- 
Storyczne znaczenie krajów, jak Tyrolu, 
Czech, Szląska, księstwa Cieszyńskiego, któ- 
reśmy po przodkach odziedziczyli, Dalej, 
chociaż Słowianie stanowią ogromną więk- 
szość w Austrji, i po stronie ich stoją także 
niemieccy Tyrolczycy, Salzburgczycy, Górno- 
rakuszanie, to przecie wybory bezpośrednie 
tak są urządzone, żeby ci wszyscy w mniej. 
szości zostali, a liberalna klika ceatralisty- 
czna czyli stronnictwo giełdy wiedeńskiej ma 
mieć większość zapewnioną. Tak się wydaje 
ustawa ta na to wyrachowaną, aby stronni- 
ctwo giełdowe, które tak straszne nieszczę- 
ścia na nas ја? sprowadziło, wiecznie mogło 
wieść gospodarkę swoją, i abyśmy nigdy nie 
wyszli z jego niewoli, jakoby cała Austrja 
na to tylko była na świecie, aby mieli gdzie 
sprzedawać swoje akcje oszukańcze i spro- 
wadzać na ludność bankructwa. 

Ciężkie to czasy Bóg zesłał na nas 
przez dotychczasowe rządy i stosunki. W 
tych ciężkich dniach odzywamy się do was 
ziomkowie, i jedyną naszą jest otuchą, że 
przy wyborach nastających wiernie wszyscy 
stać będziecie przy sprawiedliwej sprawie. 
Ktoby w tych ciężkich czasach opuścił ziom- 
ków swoich, ktoby zaprzedał głos swój, ten 
byłby Judaszem wiary i narodu. Jeżeli po- 
tem będą wychodzić prawa na szkodę reli- 
gii, na szkodę języka, na szkodę materjal- 
ną, nie skarz się potem wyborco  niesłu- 
chający, boś ty sam do tego się przyczynił, 
na ciebie spadnie wina za złe wychowanie 
młodzieży, na twojem sumieniu ciężyć bę- 
dzio krzywda popełniona na wierze boskiej 
i na narodzie, boś ty zdradził sam te spra- 
wy najświętsze, i nie chciałeś usłuchać gło- 
su, kiedy cię w chwili tak ważnej upomina- 
no. Wszędzie potem napotykać będziesz 
skatki zdrady swojej. 

Jeżeli zaś będą ci grozić szkodą, odję- 
ciem zarobku, prześladowaniem ; jeżeli się 
będziesz bał, że utracisz względy i łaskę, 
gdzieś je dotąd miewai: to pamiętaj, że wia- 
ra, religia, pami, sprawiedliwość więcej 

wszystkie inne rzeczy, — i że 
błogosławieni są ci, którzy prześladowanie 
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cierpią dla sprawiedliwości, bo oni sprawie- 
dliwości dostąpią. Nigdy, a osobliwie w tej 
ważnej chwili nie można dwom panom słu- 
Żyć; nie możesz służyć sprawiedliwości i 
zostać dobrze z ludźmi, którzy sprawiedli- 
wości nie chcą. Jedno tylko musisz obrać. 
Ale jeśli śmiesz zaprzedać sumienie i praw- 
dę, to będziesz chodził pomiędzy tymi, któ 
rych, zdradziłeś jako Kain napiętnowany klą- 
twą na czole swojem. Obierajcie tedy ро 
wsiach takich mężów, którzy ani zastraszyć 
się nie dają, ale dadzą głos swój bez. oglą- 
dania się na nikogo. 

Jak nadejdzie czas, będzia to rzeczą 
„komitetu narodowego,“ aby się porozumiał 
z wami i postawił wau kandydata, który 
zdolny będzie wypełnić swoje zadanie i po- 
siada wasze zaufanie. Jesteśmy w kraju na- 
szym katolicy i ewangielicy, którzy chcemy 
sprawiedliwości dla kraju. Aby nie było nie- 
zgody pomiędzy nami dla wiary, porozumie- 
my się tak, iż raz będzie poseł katol k, raz 
ewangielik ; albo też posłowi będą przez 
komitet narodowy postawione warunki dru- 
giego wyznania. W taki sposób zwyciężyty. 
Ale ktokolwiek będzie postawiony jako kan- 
dydat nasz, niech wszystkie głosy obu wy- 
znań padają na niego bez różnicy; bo ina 
czej, gdybyśmy się nie zgodzili, dopomogli- 
byśmy przeciwnikom do zwycięztwa. Pamię* 
tajcie, iż przeciwnicy, chociaż wiarę lekce- 
ważą, w tym razie używają jednej lub dru- 
giej strony wyznaniowej, aby dopiąć swego 
celu i przeprowadzić swego stronnika. Dziś 
też przeciwnicy nasi gotowi do takiego ma- 
pewru; jeżeli komitet narodowy postawi e- 
wangelika, to oni wysuną katolika. Nie 
dajcie się zwieść tym manewrom przeciwni- 
ków; komitet narodowy sumiennie poleci 
wam tego, którego dziś uzna za najodpowie- 
dniejszego waszym potrzebom. 

A więc ziomkowie, polecamy wam zgo- 
dę co do wyznania. Trzymajmy się wszyscy, 
nie opuszczajmy sami siebie, i chodźmy z 
Bogiem do boju o przyszłość swoją, w któ- 
rym zwyciężymy za pomocą Boską i wytrwa- 
łością swoją. Narodówcy szlązcy. 


Ziemie pelskie. 


Z zaboru pruskiego. Prasa pol- 
ska, a zwłaszcza Daiennik Poznański i Qa- 
zeta Toruńska, zaleca gorąco Galicji poro- 
zumienie się z Czechami ze względu na do- 
bro całej Polski. — Wyniki zgromadzeń 
przedwyborczych w ogóle, powiedzieć można, 
wypadły bardzo dobrze, i należy się spodzie- 
wać, że wypadną również dobrze i wybory, 
Niedawno dzienniki zamieściły sprawozdanie 
Towarzystwa wzajemnej pomocy w Poznaniu 
znanego pod nazwą „Ul“. Sprawozdanie te 
dowodzi, że Towarzystwo bardzo pomyślnie 
się rozwija. Liczy ono członków około 350. 
Posiada następujące handle: 1) handel wę- 
gli i drzewa, 2) skład skór wyprawnych, 3) 
handel łokciowy, 4) handel obuwia, 5) han- 
del mebli, 6) handel skór i łokciowy w 
Wronkach i 7) handel skór surowych, Ź in- 
nych urządzeń zasługują na uwagę: Czytel- 
nia „Ula“ licząca przeszło 100 książek, i 
szkoła wieczorna dla dorosłych o 2 oddzia- 
łach, do których uczęszcza 25 członków 
„1Ла“. Uczniowie czynią dobre postępy w 
naukach. Towarzystwo zamierzyło budować 
tanie mieszkania. Zwsacamy uwagę członków 
zarządu naszej „Gwiazdy* na rozległą dzia- 
łalność „Ula“. 

Spółka pożyczkowa „Pług* w Kórniku 
w ks. Poznańskiem, postanowiła nie ograni- 
czać się na samem wypożyczania pieniędzy 
członkom, ale nadto zakłada handle, urzą- 
dza wspólne magazyny, słowem nie pomija 
żadnego zarobku jak się to dzieje w Niem- 
czech, gdzie obok spółek pożyczkowych za- 
wiązują się odrębne spółki magazynowe, 
konsumcyjne itp. Wychodząc z tej zasady, 
założyła w zeszłym roku kórnicka spółka 
р dla przemysiowców handel skór, 

{бту pomyślnie się rozwija i daje dowód, 
że zakładanie takich handlów przez spółki 
jest rzeczą możliwą i korzystną. Obecnie po- 
wstał na akcje handel żełaza, z kapitałem 
3000 tal. Nowa spółka akcyjna odbyła w 
tych dniach ogólne zebranie, na którem byli 
obecni wszyscy akcjonarjusze w liczbie 60 
(prawie sami włościanie). Firma spółki 
brzmi: „Pług“, handel żelaza, spółka akcyj- 
na w Korniku. 

Na walnem zebraniu przemysłowego 
Towarzystwa pożyczkowego miasta Poznania, 
które odbyło się ostatniego dnia lipca, prze- 
konano się o Świetnym rozwoju tego towa- 
rzystwa. — Kapitał obrotowy towarzystwa 
3,154.783 talarów. Na zebrania uchwalono 
prawie jednogłośnie polecić Radzie nadzor- 
czej zwołanie walnego zebrania jeszcze przed 
1. października celem przystąpienia do związ- 
ku spółek zarobkowych. » 

Wiarus z powodu fałszywych wieści 
rozsiewanych o spółkach pożyczkowych jest 
tego zdania, że tylko dobrze norganizowany 
związek spółek mógłby zbijać wszelkie po- 
dejrzenia i fałszywe wieści. Do takiego 
związku spółek powinne wszystkie towarzy- 
stwa należeć, a na czele związku tego po- 
winien stać jeneralny rewizor spółek, któ- 
ryby niespodzianie kazdej chwili miał prawo 
zawitać do spółki i szczegółową odbyć w 
niej rewizję. Tak się dzieje u Niemców. 

Redaktorowi Gaz. Toruńskiej Glinkiewi- 
czowi i nakładcy tego pisma Bnczyńskiemu, 
doręczono wyrok w sprawie Śledztwa wyto- 
czonego im na wniosek pruskiej regencji w 
Kwidzynie o obrazę tejże regencji, zawartą 
jakoby w artykule o dwakrotnem niepotwier- 
dzeniu wyboru burmistrza w Wąbrzeźnie. 
Regencja przyznała wprawdzie, że „Gostom- 
skiemu dla tego odmówiono potwierdzenia, 
iż wybór jego w przekonaniu regencji przy- 
szedł do skutku przez agitację polskiej lu- 
dności Wąbrzeźna, a po kandydacie tego 
stronnictwa w połączeniu 2 niem nie można 
spodziewać się łziałania pomyślnego i naro- 
dowego.“ Sąd jednak na podstawie zawarte- 
go w artykule wyrażenia, iż regencja w 
miejsce wybranych przez gminę kandydatów 
nasyła „ulubieńca“ swego, skazał Glinkiewi- 
cza jako autora artykułu na 20 tal. grzy- 
wien lub tydzień więzienia, Buszczyńskiego 
zaś, któfy przyznał się, że czytał odnośny 
artykuł przed drukiem, na 10 tal. grzywien 
lub 4 dni więzienia, nakładając zarazem na 
obudwóch obżałowanych koszta procesu. 
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W Poznańskiem zakładać 
czytelnie wędrowne. 

Maksymilian Jackowski, patron wio- 
Ściańskich kółek rolniczych, opierając się NA 
smutnem doświadczeniu, które między wło" 
Ścianami powziął, ogłasza w pismach po- 
znańskich rozprawę 0 zabezpieczeniu %% 
włościan od szkód z pożaru wypływających: 
Brak w tem włościanom i mniejszym wła- 
Ścicielom oraz dzierżawcom potrzebnej prze- 
zorności; żałują grosza na opłatę premij, 
nieporadni i zaniedbujący się, przez co Czę” 
sto sprowadzają na siebie biedę, a nawet 
zupełny upadek majątkowy, utracają posia” 
dłość ziemską, która zwykle w ten sposób Z 
rąk polskich wychodzi, a prócz tego stają 
się ciężarem dla społeczeństwa, bo dawnym 
trybem liczą т uciekają się w razie niesz- 
częścia do miłosierdzia i publicznej dobro- 
czynności. Patron zwraca uwagę na obowią- 
zek, który i w tym razie przypada oświe 
ceńszym klasom, aby ciemnych oświecać, 
niedbałych zachęcać, uprzedzonych przeko- 
nywać о potrzebie i dobrodziejstwach za- 
bezpięczenia. Słusznie też przywodzi, Że 
wielkie klęski, jak pożar, od razu liczne ro- 
dziny do upadku przywodzą, a popadli w 
nędzę stają się obojętnymi na społeczne obo- 
wiązki, dla nich oświata już zapóźnym та- 
tunkiem i tak odumierają dla wszystkiego і 
toną w gromadzie nędzarzy і  prołetarjatu. 
Nie pojedyńczej, ale zbiorowej trzeba tu po- 
mocy, 

Miasto Gdańsk zaciągnęło 2,000.000 tl. 
pożyczki na opędzenie kosztów kanalizacji: 
DZ bruków, gazowni i budowy 
szkół, 


zaczynają 


Sprawy indemnizacyjne, 


Gaz. Lw. donosi: Stau spraw indemniza* 
cyjnych do końca czerwca b. r. przedstawiają 
następująca szczególowe daty : 

Z końcem grudnia ubieglego roku pozostało 
217 spraw zaległych, a w pierwszem półroczu 
b. m, wpłynęło 50 nowych. Z ogólnej liczby 
Bpraw 267 załatwiona do ostatniego czerwca b. 
r. 69 a pozostało do zalatwienia 198. Upra- 
попут przyzuauu јако kapitały wynagrodzenia 
i wykupua: A) W Iwowskim okręgu administra- 
сујпуш w pierwszem półroczu b. r. 3680 złr. 
57 kr. konw. monety a w ogóle do końca czer- 
wca b. r. 47,288,112 zir. 10 kr.; В) W kra- 
kawskim ckręgu admiuistracyjnym w pierwszem 
półroczu b. r. 4426 літ, 2'/, kr., a w ogóle do 
końca czerwca b. r. 27,381,949 zr. 421, kr.; 
С) W w. księstwie Krakowskiem nic nie przy- 
znano w pierwszem półroczu b. r. a poprzednie 
wykazy przedstawiają kwotę 2,983,190 złr, 10 
kr. ш, k. Do końca czerwca b. r. asygnowano 
uprawnionym јако zaliczki na kapitały i renty, 
tudzież jako zaległe renty i kapitały: a) z fun- 
duszu indemnizacyjnego dla lwowskiego okręgu 
administracyjnego 58,052.751 złr, 56 с., z fun- 
duszu indemnizącyjnego dla krakowskiego okręgu 
adminiatracyjnego 34,228,520 złr, 83%, c. i 
с) 2 funduszu indemnizacyjnego dla w. księstwa 
Krakowskiego 3,541.499 złr. 56 e 7 kwot 
tych wypłacono z pierwszego fnnduszu 57,934.950 
złr. w obligacjach i 90,681 zł. 25 с, w go- 
tówce, z drugiego fenduszu 33,115,580 т. W 
obligacjach i 1,112.941 zir. 23%, c. w go- 
tówce, a z trzeciego funduszu 3,4841.640 zir. 
w obligacjach i 59.859 złr. 56 с. w gotówce. 


Kronika. 
Kurjerek lwowski. 


Na zgromadzenie wyborców celem poro- 
zumienia sią względem wyboru do Rady państwa z 
miasta Lwowa, które dziś o godzinie 7-mej wie” 
czorem odbędzie się w salach Strzelnicy, zapra- 
szają : К. Blechschmid, A, Halski, dr. Karcz, 
Edmond Milikowski, K. Wild, dr. Juliusz Po- 
piel, dr. J. Molendziński, 

Dyplomy honorowe, jak donosi Gaseta 
Lwowska, otrzymali na wystawie powszechnej 
vastępujący artyści polscy: Brandt Józef, Gie- 
rymski Maksymiljav, Grabowski Audrzej, Gey- 
glewski Aleksander, Kossak Juliusz, Kotsis Ale- 
ksauder, Lipiński Stanisław, Matecki W., Ma- 
tejko Jan і Tepa Franciszek. 

Na cholerę zachorowaly we Lwowie od 
dnia 18. do 19. sierpnia 2 osoby, wyzdrowiała 
1, umarły dwie. W leczenin pozostaje 9. — 04 
pierwszych objawów epidemii až do dziś, a zatem 
przez dui 30, zachorowało razem 96 osób, wy- 
zdrowiało 47, umarło 24, pozostało w lecze- 
niu 15. 


Юша 19, bm, umarł w domu ubogich 
Jan Niewiadomski, żolnierz wojsk polskich z 1831 
r. Zmarły liczył lat 68. 

— P. Barącz, uaczeluik straży ogniowej 0- 
chetniezej „Sokól* prostuje, iż па posiedzeniu 
tegoż Towarzystwa charakteryzując ваѓапаш- 
stwo i niochąć pawuej części Rady miejskiej, 
ше użyt tych słów „zacofana część Rady, пів- 
zdarue kółtuństwo*. Z chęcią umieszczamy to 
sprostowanie, wyjaśniająca jeszcze lepiej stosu- 
nek tegoż Towarzystwa do znacznej części 
Rady, pragnącej upadku i rozbicia tak pożyte- 
cznej i wzniosłej instytucji, jaką jest straż o- 
chotnicza, Sprawa ta żywiej teraz poruszona nie 
powiuna być zaspaną, zwłaszcza iż p. prezy- 
dent stosownie do przyrzeczenia zajmie się nią 
gorliwie i przekona pp. majstrów, iż tu beż skro- 
рии mogą pozwolić swym podwładuym wejść т 
szeregi straży, Młódź akademicka nie powinna 
się także zrażać fatalnym lapsusem redaktora 
Rewakowicza, któremu Towarzystwo „Sokół“ za 
podabne oderwanie się da pewnie wotum nieuf- 
ności — niech się kupi i garuia pod sztandar 
rozwinięty w imię szlachetnej, ludżkiej,  wzuio- 
słej zasady. 

— Nadesłano nam pismo 
krytykę, wymierzoną przeciw lwowskiej publicz- 
ności, Że nie uczęszcza do teatru, Autor dziwi 
się, iż na przedstawieniu „Hrabiny бошегїтё + 
sztuki granej z niezwyklem wykończeniem, teatr 
świecił pustkami. Rzecz to nie nowa — onegdaj 
widzów także wa palcach porachować było mo- 
дпа, pomimo iż grano wyborną komedyjkę Bli- 
zińskiego, do której powodzenia przyczynia SIĘ 
udatna gra wszystkich występujących artystów- 
Czyja wina? nie chcemy odpowiadać, to pewna 
że nie uczciwego dziennikarstwa, które bezustan= 
пів popiera gorąco sprawą tntejszego teatru. 

— Nieraz padnosiliśmy głos przeciw nieo- 
stróżnej jeździe lwowskich dorożkarzy i woźniców 
prywatnych. Podczas gdy każda szybszą jazda 
w miastach większych bywa srogo karcouą, U 
nas panowie ci nie zdają się wiedzieć o prze” 


а raczej Srogą 


Psach obowiątujących, to też codziennie prawie 
darzają się przypadki a szczególnie ua skrętach 
Kilka бш temu byliśmy Świadkami, jak 
Жоп, jednego z tutejszych lekarzy przejechał 
szalonym pędzie siedmdziesięcioletnią staru- 
kę. Ciężko ranną odwieziono do szpitala, wò- 
19 ро dłuższej pogoni schwytano. Stało się 
a skręcie ulicy Ormiańskiej. Wezoraj znowu 
Woźnica jednokouki potrącił dyszlem kobietę idą- 
Wulecką drogą i umknął со koń wyskoczył. 
leja powinnaby obostrzyć odnośne przepisy i 
łapybiedz tym smutnym następstwom niesforno- 

Li junakerji dorożkerskiej. 

. — Qzernowitzer Ztg. podaje ogłoszenie 
Ministra spraw wewnętrznych, naznaczające sto 

lukatów w nagrodę za schwytanie herszta bandy 
łozbójników, wałęsającej się w powiatach Kim- 
' Polong i Wyżniea, a po pięćdziesiąt dukatów za do- 
ilawienie któregokolwiek z członków tej bandy. 

fu Przed kilkoma tygodniami donosił ten organ 0 
Ише tej szajki w górach Bukowiny, graui- 
асус z Siedmiogrodem i Moldawą. Banda ta 
Зайзе się ma z dwudziestu członków i napa- 

ła już kilkakrotnie па przejeżdżających. Na- 
ІЯ nięci powiadają, że najmłodszy z rozbójników 
Izy Jat 18, najstarszy 40. Ubrani są w strój 
Motdawskich wieśniaków, włosy mają krótko 
=Tzyłone, Qoście ci, wznawiający tradycje Rinal- 

Mnich, sieją wielki popłoch w okolicy. 

"— Przed kilkoma dniami miał miejsce 080- 
biwy wypadek za rogatką łyczakowską. Mieszka- 
су tamże bracia Wojciech i Piotr Studzińscy 
14816111 razem z rodziną do wieczerzy, po spo- 

ciu której zachorowało ośm osób z tej rodzi- 
ly. Symptomatami cho:oby były wymioty i nu- 
шо], Komisja saniteruą i policyjna nazajutrz 
Brzybyła, uznała Piotra Słudzińskiego i jego 
Ama za niebezpiecznie słabych i odesłała ich 

0 szpitalu. Podejrzenie pada па sąsiada izrae- 
dite, który żyjąc z nimi w nieprzyjaźni mógł 

truć przeznaczone, do spożycia mięso і kaszę 
® krup perłowych, Śledztwo таттайтопо. 

„—, Dnia 6. sierpnia 1873 umar} w аро" 
Wie powiatu tegoż imienia, dyecezji tarnowskiej, 
oban obrządku rz. kat. ks. Jan Pitoń, prze- 
Ywszy lat 67, z tych w stanie duchownym 38. 


W zakładzie moim wyższym wychowaw= 
Шул, żeńskim, kure mauk rozpocznie się w r. 
b z d. 15. września. Przeświadczywszy się, iż 
W zakładzie prywatbym, zbyt wielka ilość nezen- 
Wie utrudza wpływanie na wyrobienie i uszla- 
thetniønie ich charakteru, że częstokroć wady, 
któremi wchodzą jedne, nim się je poprawi, 
Ҹајејаја się drugim, zmuiejszam zakład co do 
liczby nczeanie, przyjmę nie wielkie, ale wybrane 
£rono, i otoczę je sercem i okiem matki, 
Wytęż siły, by je powrócić, z ukończeniem nauk, 
rodzicom tak zacne, gruntownie umiejętne 
A Praktyczne, aby, jak wiele ich poprzedniczek, 
Wykształconych w moim zakładzie, odznaczały 
BĘ w całem dalszam Życiu sumiennem i втбле- 
A rozumuem pełnieniem powinności, wysu- 
kością i dzielnością duszy, Zakres naukowy za- 
adu w niczem nie będzie zmniejezony, przeci- 
Mię staram się go jeszcze ulepszyć i zjedny- 
am sobie pomoc najzdolniejszych profesorów i 
Alczygielek, lecz przy zmniejszonej liczbie uczen- 
©, a ogromnej drożyźnie zmuszoną jestem po- 
hięść nieco warunki przyjęcia. Po 0 iłszą wia- 
0066 proszą się zgłaszać do domu p. Hoff- 
Bupa nr, 8 ulica Chorątczyny, gdzie tymeza- 
Эш mieszkam do 1. września, jakie zaś pomie- 
anio zajmę następnie, uwiadomię ponowaem 
SBłoszeniem. 
Felicja z Wasilewskich Boberska. 
Ulegając życzeniu, przez wiele osób wyrażo- 
bmn, postanowilem wydać w osobnej książce 
plisty z wystawy powszechnej w Wiedniu“, 
гө drukeje w swoim odcinku Gaseta Naro- 
a. Ponieważ zaś пів zarządzono odbicia z 
tojża Gas. Nar., przystąpić musiałem do prze- 
Muku, który dość znaczne koszta za sobą po- 
tiaga, Przedruk już się rozpoczął, dla tego, 
žeby jeszcze przed zamknięciem wyst.wy dzieło 
Roglo być gotowem i rozeslanem prenumerato- 
łom, Wyjdzie ono pod tytałan „Polska na 
stawie powszechnej w Wiedniu 1873 r. 
sty Agatona Gillera.* Listy te w przedruku 
ваза poprawione i rozszerzone i obejmą spory 
| na który prenumeratę w ilości 1 złoty гөй. 
150 о. nadsyłać można do „Administracji 
s, Nar.“ we Lwowie ulica Sobieskiego 1. 12, 
RW Poznańskiem i w Prusach Zachodnich 1 ta- 
ara do administracji pism, do tego uproszonych. 
10 wyjściu cena dzieła zostanie powiększoną. 
ita pronnmeratorów wydrukowaną zostanie przy 
“бш dzieła. 
15. sirpnia 1873, 


Agaton Güler, 


— Mianowania. Dr. Karol Olszewski i dr. # 


боман Rosner ustanowiei zostali w skutek za- 
Więrdzonych przez ministra oświecenia uchwal 
Tona profesorów docentami prywatnymi przy u- 
Diwęrsytecie Jagiellońskim, Pierwszy wykładać 
tdzię chemię a drugi rzymskie prawo. 


wów, z Izby ha 
Wej dnia 21. sierp. 
L Akcje za sztukę. 


| 
Н 
i 


Minister sprawiedliwości mianował dr. Hen 
ryka Mórla notarjnszem w Nowym Targu, i ро- 
zostawił notarjusza Artura Setmajera, ustano- 
wionepo dla Dembicy, na jego prośbę ua posa- 
dzie w Brzostku. 


Z izby sądowej. (Ciąg ualszy), Fuchs 
zawezwany przez r. Mogilnickiego, aby opowie- 
dział dzieje 2. 13. czerwca, tak mówi: 

Co ja się mam tłómaczyć, Bóg świadkiem 
duszy mojej, żebym przed Bogiem tak stał jak 
przed sądem stają, iż ја nio а nic niewinien. 
Ja ją kochał, ona była w wojsku ze mną, a 
była dobra, rectelna. Als kiedym nastał do 
akademii, wszystko stało się iuaczej, Ona wzię- 
ła sią do wódki — ja to widział dobrze i wie- 
dział, bo byłem ojcem dla niej a nie mężem, 
Aby wie była przed światem zbroczona, pokrywa- 
łem jej chyby, wykupywałem rzeczy z zastawu. 
A choć przysięgala že pić nie będzie, to do 
wódki wciąż lguęła. Mnie wypada 35 zlr. mie- 
s'ęcznie — to ja nieraz sobie myślałem: długi 
powypłacam, wykopię z rąk żydowskich, dopły- 
nę do brzegn, wyjadę stąd i będziemy szezęśli- 
wi. Aot myślałem atu ona w parę dni już trup, 
jakem to obaczył, jak Boga kocham krzykuąłem, 
to będzie nieszczęście mnje! Było to w sobotę, 
ona się bała aby Żydzi nie przyszli po jej rze- 
czy i dlatego ał w nocy przylazła, Dałem jej 
barszczu i wmawiałom јак w Niemca chorobę. 
Опа wi ciągle w uszy krzyczała о jakimś pro- 
cesia co wygra, а ja sobie myślał: nim słońce 
wstanie, rosa oczy wyje. W niedzielę mówi do 
шше; Mężu, mężu, daj mi rzeczy, Dałem jej 
rzeczy a ona prosi ua Śniadanie. Pocałuj mnie, 
mówi do mnie, a daj pieniędzy. I poszla do 
szyuku, byłem tam i ja, kazałem dać wódki — 
a ona nie piła inaczej jak za 5 krajcarów — 
a potem poszła do Ba.rnardynów. Przychodzę 
ua obiąd do domu, mięsa niema, tylko kawałek 
starej leżącej słoniny i trochę kartofli, Może one 
dziś tam leżą. Nareszcie przykatulała się, Boz 
trzewika była, bez czepka, hałasy i krzyki za- 
raz rozpoczęła. Dla spokoju uderzyłem ją raz 
i naplułem w twarz. Woła mnie p. Kaiseriiz, 
pyta o hałasy i robi protokół, Potem zgryziony 
z robakiem co muie gryzł poszedłem spać a po- 
tem zaniosłem ratę Łydowi, Żydowi, jak Boga 
kocham. Janowi powiedziałem, aby Żonie jak 
przyjdzie, drzwi otworzył. Poszedłem potem do 
ogrodu Jozuickiego i myślą iść do domu — a 
tu jakby mnie kto za poly trzymał i wołał: 
Fuchs, nie chodź, пів idź stary! Ale idą — 
wstępuję do szynku, napiłem się za dza graj- 
cary wódki i prost do domu, Może było akura- 
tnie po dziewiątej, W izbie Ścielę dla siebie na 
łóżku i dla niej na ziemi, siennik, polanko pod 
glowę, na to poduszkę i płaszcz komiśny, woj- 
Skowy. Chcę spać aż tu słyszę jej głos, keho, 
heho Śpiewała sobie. Wychodzę ze Świecą a ona 
do шше: to ty tatku jesteś — ја do niej: ja, 
Śliczna matko, chodź luba, chodź! Ona rzaciła 
nowy szał ua ziemię a gdym ja poszedł na 
stronę, ona leżałą już na podwórzu pod kaszta- 
паш]. Wtedy ja do niej mówię: a, czy tu ta 
pani leży, czy ta która robi takie łajdactwa, 
I chcąc ją podnieść biorę ją za ręką a wtedy 
ona krzyknie : tatku! nie bierz mnie tak, bo tu 
boli, kłuje, w piersiach piecze, Za którą rękę 
ja ją жыз! nie pamiętam, ale to prawda, jak 
Boga kocham, akuratna prawda, Przyszędtem du 
izby a ona klęczy i mówi: ty dobry mąż tatku, 
ty mi pościelił, ale ja głodna, daj mi barszczu. 
Wziąłem jej dać barszczu i napominam ją co 
oma robi, niszczy tak siebie i mnie, Na to ona 
powiedziała mi za pozwoleniem co innego i krzy- 
kła: „we środę będzia mój pogrzeb.“ Będzie 
jednego łajdaka muiej na świecie, odpowiedzia- 
łam jej na to. I zaczęła Śpiewać i Śpiewać. Ja 
udaję że spię a'ona mówi: Józiu ty spisz? 
Wtedy krzykuąłem na nią, Żeby mi dała spo- 
Кб]. Ale ona zaczęła krzyczeć rzuciła 17 graj- 
carów na ziemią i powiedziała mi, że rozsypała 
Szóstaki pod kasztanami, Gdym wyszedł ze świe- 
cą popatrzeć, szóstaków nie było. Wracam a ona 
chodzi po pokoju, Ja się jej bał, Stawiam świe- 
се koło siebie, kota i psa odpędzam i kładę się 
na wznak, Wtem slyszę koło komody coś za- 
stukotało. То ona — otworzyła komodę i trzy- 
ma sza) w ręku. Co ty robisz matko, pytam się, 
a oua klęka kolo muie i mówi. bądź zdrów 
Józiu, bądź zdrów, же Środę będzie mój pogrzeb 
a ty аш pięć minut nie będziesz w akademji. 
A potem pyta: Józiu, czy ty mnie ładny po- 
grzeb sprawisz? Na to odpowiedziałem jej: ty 
co dzień umierasz, jak się upijesz. Опа krzy- 
knęła: Józiu, we Średę mój pogrzeb. Ја пакту 
łem się i zasnąłem, a wtem гапо patrzę — 
Bóg świadkiom daszy mojej, że nie widzialem 
ani słyszalem. (С. d. n) 


+ Dr. Nslaton, jako operator posiada- 
jący europejską sławę, umarł w Paryżu 15, b. 
m. mając lat 66. Od r. 1336 był ou chirur- 
giem w szpitalach paryskich, a w r. 1851 o- 


! trzymał katedrę na chirurgicznej klinice, wreszcie 


Inne pulbiezne pożycz. 


w r. 1856 został członkiem medycznej akademii, 
Miał on w kuracji Garibaldego po bitwie pod 
Mentang, a także i Napoleona II, który go 
mianował wielkim oficerem legii honorowej i se- 
natorem, Nelaton pisał wiele w przedmiocie 
chirurgii, 

— Osobliwy wypadek zdarzył się w Dis- 
seldorfie 13. b. m. Rano przed g. 8. lokomotywa 
puciągu berlińskiego wraz z jednym wagonem c- 
sobowym przeleciała w całym pędzie przez dwo- 
rzec, wywaliła sztachety Żelazna i w poprzek u- 
liey wpadła do domu fabrykauta mebli Arnolda, 
przebiwszy Ściany. Dół tego domu zajęty był ua 
skład mebli; lokomotywa zgruchotała wszystkie, 
która napotkała па drodze, wybiła tylną Ścianę 
domu i oparła się dopiero о schody na piętro 
prowadząca. Właściciel był właśnie ра piętrze 
z familią swoją przy Śniadaniu i widział oknem 
со się dzieje, lecz nikt nie zdążył ujść. Musiano 
poten przeprowadząć wszystkich przez dach i 
spuszczać ua dół рэ drabinie. Niebezpieczeństwo 
było dwojakie, raz aby dom się nia zawalił, po- 
wtóre, aby z lokomotywy uie wybuchł ogień po- 
Śród stosu mebli, Kurek wodociągu złamała lo- 
komotywa ; mimo tego przybiegło wielu robotni- 
ków, przebiło rurę wodociągu i wprowadzono 
tak wodę do ogniska lokomotywy, gdy iani ro- 
botnicy fabryki podpierali па prędce dom słu- 
pami, który groził zwaleniem. Sklepienie pi- 
пісу także wyłamano i lokomotywa ugrzęzła 
јейпещ kołem w tym wyłomie, Wszyscy się z 
domu tego wynieśli, a lokomotywa dotąd nie- 
wyprowadzona, 


Przypowieść o cholerze. Jeden z dzien- 
ników węgierskich opowiada następującą przypo- 
wieść: Pewien pobożny muzutmanin, jadąc spo- 
kojnie na ośle do miasta, spostrzegł nagle 2 
przestrachem, йе ktoś p» za nim wskoczył ua 
grzbiet zwierzęcia. Spojrzawszy za siebie, uj- 
rzał wstręiną postać, trzymającą go silnie za 
barki. „Kto jestęś?* zapytał. „Cholera.* — 
„Biada mil Czegoż chcesz odemnie ?* — „Abyś 
muie zawiózł do miasta." — „Nie uczynię tego ; 
zabiiabyś przecież calą ludność.“ - - „Tak źle 
nie będzie; pozwolę sią z sobą targować.“ Tur- 
czyn, zdobywszy sią na odwagą, rozpoczął isto- 
tnie targ. Przedęwszystkiem wymówił sobie, że 
cholera oszezędzać bądzie jego samego, jego fa- 
milię, krewnych i znajomych i że prócz tego 
wybierze tylko ośmdziesiąt ofiar. Potwierdziwszy 
uklad uściśnieniem ręki, wjechano do miasta, Tu 
wszezęła się niebawem wielka Śmiertelność; w 
pierwszym dniu padło oŚmdziesiąt ofiar, w na- 
stępnych dniach jeszcze więcej. Trwało tak 
przez czas długi, ай w końca ustąpiła choroba. 
Spotkawszy znów cholerę, zawołał Turczyn gnie- 
wnie; „Oszukalaś mnie w niegodny sposób ; 
czyż się godzi łamać tak slowo?* Ale cholera 
zapłonąwszy wielkim gniewam, zawołała: „Przy- 
sięgam na AHaba, ża dotreymałam przyrzeczenia ; 
mie przyprawiłam o śmierć więcej, jak ośmdzia- 
sięciu ludzi; resztą nia przezemnie zginęła, lecz 
z trwogi.“ 


Wiadomości społeczno - ekonom ie2ne. 
Pp. Brandt i Nawrocki otworzyli w Вег- 
linie, przy Wallstrassa nr. 61 binro techniczne, 
zajmujące się urządzaniem browarów, gorzelai, 
sikrowni i pośredniczące w zakapnia machin rol- 
післусћ. 


W tym roku szkola bańigniolska, posyła- 
јаса do lyceum Condorcet bardzo szoznpłą liczbę 
uczuiów, otrzymała jednak 2 uagrody i kilka- 
naście akcesytów, odznaczyli się najwięcej Ko- 
walski Maurycy i Kozakiewicz Bronisław. Na 
dystrybneji nagród instytatn panien w hotelu 
Lambert dnia 2. sietpuia otrzymały najwięcej 
nagród panny Helen Zaborowska i A, Czar- 
песка, 

— Byli wychowańcy szkoły  batignolskiej 
przed laty 10 zawiązali stowarzyszenie, które 
pomyślnie się rozwija, i nie jedną już dobrą 
rzecz zrobiło, w roku bieżącym wychodzące u- 
czenuice z pensji w hotelu Lambert zawiązały 
również podobne stowarzyszenie. 


Manrycego Głotza układa i litografii wy- 
szła w tych dniach w Warszawie: Mapa drożna 
Królestwa Polskiego z wykazaniem odłapłości na 
drogach Żelaznych, bitych i zwyczajnych, oraz 
z oznaczeniemt dróg Żelaznych nowych z Pozna- 
ша przez Toruń do Wystrucia (Insterburga), 
dróg: Brzesko-Kijowskiej, Brzesko-5moleńskiej, 
Grajewskiej, Lwowskiej, oraz komór 1, 2i 3 
klasy, przykomórków i przejść. 

Do rozpatrzenia i zatwierązenia miniete- 
rjum finansów podanym został temi czasy projekt 
"Towarzystwa akcyjnego, mającego pomagać wa 
wszelkiego rodzaju iuteresach handlowych, które 
to Towarzystwo istnieć ma w Warszawie, jeśli 
przez wladze zatwierdzonem będzie. Kapitał 
zakładowy ma wynosić 2,050,000 rs:., a po- 
wstanie przez wypuszczenie akcji 1000rnblowych 
w liezbie 2000. Towarzystwo ma zakładać a- 
јепојә wszędzie, gdzie się one okażą potrzebnemi. 
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Panna Róża Bosko z Warszawy, złożyła 
w Poznaniu wobec komisji lekarskiej egzamin 
na aptekarkę i natychmiast znalazła zajęcie w 
jednej z tamecznych aptek. 


Gospodarstwo przemysł i handel 


Księgosusz. Według doniesienia с. k. 
krajowego rządu bukowińskiego z dnia 16, bm. 
1. 7320 sprawdzono w zakładzie kontumacyj- 
nym w Nowosielicy księgosusz na jednem sta- 
dzie wołów. Z tego powodu uamiestnictwo pod 
d. 20, bm. zakazuje celem zapobieżenia możli- 
жеши zawlaczeniu zarazy do kraju przywozu i 
wprowadzenia do kraju bydła rogatezo pocho- 
dzącego z kontumacji nowosiełeckiej. Przewóz 
wymienionego bydła przez Galicję dozwolonym 
jest tylko kolują żelazuą przez stację kolei czer- 
niowieckiej Śniatyu. 


Rafinerja spirytusu Juliusza Mikola- 
вта notuje spirytus rafinuwany stopień 75 spi- 
rytue rafinowany z anyżam stopień 79. 


Bank krajowy galicyjski przy placu 
Marjackim wydaje we Lwowie, jakoteż 
przes је w Brodach Asygnaty ka- 

sowe: 
gb procentowe za 8dniowem wypowiedzenim 
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Wyciąg а dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskiej z dnia 20. sierpnia 1873. 

Konkurs. Rada szkolna rozpisuje konkurs 

ma posadę uauczyciela matematyki i fizyki w 

gim. Frauciszka Józefa, Tuż ua posadę nauczy” 


ciela fifologii klasycznej w gim, św. Anuy w 
Krakowie. 
Obwieszczenia. Od 20. bm. zaprowadzo- 


по zmiany pocztowe jazd  posłańczych między 
Nowem miastem a Dobromilem. 


Licytacje. W sądzie pow. Rymanowskim 
realności pod l. 47. w Lubatowej na d, 15. 
września, 3. i 24, października, W c. К. staro- 
stwia jasielskiem licytacja za ofertami na dosia- 
wę materjiln konserwacyjnego па lata 1874 do 
1876 dnia 25. sierpnia, W sądzie pow. w Bo- 
chni realności рой l. 659 i 669 w 4. 17, 
września, 15, października i 12. listopada. 


Ostatnie wiadomości, 


Rzecz szczególna, że wspomniane wczo- 
raj doniesienie Deutsche Zeitung, jakoby do- 
tychczasowa Rada państwa miała być jeszcze 
na krótką sesję zwołana, napotykamy bez 
komentarza umieszczone w wiedeńskiej ko- 
respondencji Pester Lloyda jako własną wia- 
domość korespondenta, a nadto czytamy w 
telegramie Tagblatiu z Pragi dnia 19. bm.: 
„Uriop namiestnika-jenerała Kollera przedłu- 
Żono do 15. września, Wnoszą z tego, że 
wybory do nowej Rady państwa nie tak ry- 
chło będą rozpisane, a nawet słychać, Że 
stało się prawdopodobnem ponowne zwoła- 
nie starej Rady państwa.* — My temu nie 
wierzymy, gdyż musianoby wprzódy zwołać 
sejmy dla uzupełnienia Izby posłów, tj. dla 
wybrania do niej posłów w miejsce tych. 
których mandaty zostały unieważnione, a w 
Czechach musianoby jeszcze wprzódy rozpi- 
sać wybory uzupełniające do sejmu. 


Zgromadzenia stowarzyszeń katolickich, 
czyli niemiecko-anticentralistycznych w Oze- 
chach napotykają na opór u władz — ale 
też ruch tem silniejszy w tych stowarzysze- 
niach. 


Nie po 10 reńskich, ale tylko po 10 
centów od akcji mają przesłać do komite- 
tu swego lwowskiego posiadacze akcyj wę- 
gierskiej kolei Wschodniej (Ostbahn). Mył- 
ka druku -- że po 10 złr. — powstała w 
podanem u nas zawiadomieniu (numer s0- 
botni, w rubryce gosp. i handiu) ztąd, 26 
komitet przesłał nam je pismem nieczytel- 
nem. 


D. 18, bm. odbył się u cesarza Wilhel- 
ma w Gasteinie wielki obiad na obchód uro- 
rodzin cesarza Franciszka Józefa. Cesarz 
niemiecki wzniósł zdrowie cesarza austrja- 
ckiego i wyraził nadzieję i radość swoją, iż 
będzie go mógł odwiedzić wkrótce w jego 
stolicy. Książę Rohan w imieniu cesarza 
austrjackiego i obecnych poddanych austrja- 
ckich odpowiedział toastem na pomyślność 
cesarza Wilhelma. Zamek, mieszkanie cesa- 
rza Wilhelma, był iluminowany 2 jego na- 


kazu na obchód urodzin cesarza Franciszka 
Józefa. 

Znany dziwak i najbogatszy z książąt 
europejskich, świeżo zmarły ks. Karol Brun- 
świcki zapisał sławne swoje klejnoty, których 
wartość liczą na 26 milionów fr., miastu Ge- 
newie, gdzie umarł na apopleksję. Na uni- 
formie huzarskim księcia błyszczały dyamen- 
ty wartości 8 mil. fr. Spadkobiercami ol- 
brzymiego majątku księcia zostają królewicz 
hanowerski i ekscesarzewicz Napoleon. Spa- 
dek tak ogromny, który dziś otrzymuje pre- 
tendent do francuskiego tronu, może wiele 
zaważyć na szali politycznej obecnej chwili. 

Szach perski przybył d. 18. b. m. do 
Stambułu. 


Telegramy Gazety Narodowej 


Wiedeń 21. sierpnia. Cesarz dzi- 
siaj udał się do kard, Rauschera, aby mu 
gratulować z powodu jego 50letniego 
jubileuszu kapłańskiego. 

Paryż 21. sierpnia. Gambetta za- 
mierzą po zupełnem oswobodzeniu terry- 
torjum francuzkiego objeżdżać w celach 
propagandy republikańskiej prowincje nie- 
gdyć przez Prusaków okkupowane, jeżeliby 
Thiers nie przyjął zaproszeń, jakia z Nan- 
cy i Lmneville otrzymał. 

Madryt 21. sierpnia. Castellar w 
razie przerwania posiedzeń kortezów, wy- 
jedzie do „Londynu, Berlina, Wiednia i 
Rzymu. aby rokować względem uznania 
rzeczypospolitej hiszpańskiej, 

Paryż 21. sierpnia. Na prezyden- 
tów Rad jeneralnych wybrano 50 konser- 
watystów, 23 z lewicy, a 12 z lewego 
centrum. 

Hr. Paryża zapewnia, że już niema 
żadnego pretendenta orleańskiego, ale po- 
zostaje stronnictwo orleanistów, która nie- 
złomnie stoi przy zasadach królestwa z 
r. 1830, Oświadczenia te mają być pro- 
gramem lewego centrum, i 
ањ 


Przyjechali do Lwowa 1, 21, віегрпі 

Hotel Europejski. G. hr, Pruszyński z 
Pomorzan, J. Barański к Łukawiec, A. Rusz- 
Czyński z Czortkowa, L. Zmkar z Brodów, 

Hotel Langa. 5. Sternschuss z Moskwy, 
В, Richter z Bodeubach, 

Hotel Krakowski. W. Bylicki z Krakowa. 

Hotel Zorza, L. Kempicki z Halicza, J. 
Pieńczykowski z Wybranówki, Е. Gladowiez z 
Moskwy, 1. Wiszniewski z Plichowa, К. Fuda- 
kowska z Krakowa. 
RDZ CZOLE NI 


Kursa Giełdy wiedeńskiej 


z dnia 20. sierpnia 1873. 
godzina 8 minut — przed południem, 


Akcje kred, —.— Anglo-austr, —.—. 
Umousbabk — .—. Vareinsbank —.—. Kolej 
Kar. Ludw, — .—. Kolej połudn. ——. 
Franko-anstr. ~, Baubaak —,—. Losy т 
roka 1860 ~-=, Obl, iod. —.-. Staats- 
bahn —.— Wiedeńska Tramway —— .—-. Napo- 


leondor .—, Rubel papier, 1.49*/,. Usposobie- 
ше: dość stałe, ciche. 

Berlin. Rubla papier. 81.%/,,. Akcje kredy- 
148.7, Lombardy 110.'/,, Galiziar 99.— Ks- 
lej pństwowa 201.4.  Bmuńska.  40—. 


Bank. austr. 90.'/, Losy 1864. —,— Uaposob. 
Z dnia 20. sierpnia 1873. 
godzina 2. minut 20 po południu. 


Wiedeń. Akcje frauko айыр. 
Kierskie kredyt. 145,—. 


83.50. Wę- 
Anglo-austr. 196,50. 


Kolei Lwow. -czerniowieckiej 140.—. Ungar, Nord 
ostbakn 205.—Yereins-Bank. 63.—, Kolei Rudolfa 
163.—. Węgiersk. Ostbahu 70.—, Gal. indam= 
nizacyjne 75.—. Losy z 1864 roku 139.—. Ko- 
szycko-oderbergskiej 155.—. Banku obrotowega 
151.—. Losy tur, 64.50. Baubank-Actien 117. 


50. Kolei państwowej 332.—. Banku związk. 
182.—. Wiedeńskiego Bauverein 50.50. Нур. 
Rent. Bank 55.—, Usposobienie: ciche. 


Pociągi kolejowe na stacji Iwowskiej 
Podzamcze. 
(Podług zegaru lwowskiego.) 
Qdchodzą 
do Brodów i Złoczoowa g. 11 m, 32 w nocy 
ШЫ я 12 „ 26 wpołud 


Nadesłane. Wszystkim cierpiącym sapewnia zdrowie i siły bee lekarstw + kosztów 


Mevalescióre 


du Barry 


Z LONDYNU 


Usunięcie wszelkich chorób bez lekarstw i kosztów, za 


elere du Бату 
środki medyczne. 


Towyna, szużęcznoj dla dojrzałych i młodyc 


je delikatnej potrawy zdrowia: Ravales- 
„ mmniejsza majmniej 50-krótnie wydatek na 


15.000 świadectw wyleczonych z chorób żołądkowych, nerwowych, wątroby, płuc, gardła, pęcherza 


itd. potwierdza skuteczność tego środka. 
Qertyfkat Nr. 64.210. 
Szanowny Papi 


Neapol, 17. kwietnia 1862. 


W skutek choroby śledziony, byłem przez siedm lat w okropnym stanie. Nie mo- 


głem арі czytać ani pisać, czułem nieustaune nerwiwe drżenie, dręczyłe mnie bezaćnność i złe trawienie, 
i z powodu rożdzażnienia nerwów bliski już byłem tmelancholii. Wielu lekarzy wyczarpało wezelkie środki, 


w rozpaczy zacząłem używać pańskiej „Iievalescieret, a po trzech miesiącach przyjemnej kuracji, mogę 
podziękować za dobry rezultat. „Reralescieroć zasługujo na wszelkie pochwały, 
zwoliła napowrót zająć miejsce w towarzystwie. — Z najwyższą шн» 


Cartyfikat Nr. 05.810 
Siedemnastoletnia córka тоја, 7 
drałnia nerwów. zwane tańcem ów. Wita, а 
poradą pewnego zrzyjaciela zacząłem ją karmi 
ozdrowiała. Srodek ten, wywołał 
ewątpili, dziwią sie widząc je 


w skutek żatrz, 


Ите àu Barry pożywniejszą jest od шісав, 1фса] ni 
Bernaren Cema w pnszkach Kaj: RAA UA 
4 funty 4 zł. БО c, В funtów 10 zł, 10 funtow 20 zł. 
Бо c. 1 po 4 zł. 60 e. Czekolada w proszku lnb w tabl 


na lekarstwach. 


M z, 48 fiilis 4 zł. 50 e. w 
GŁÓWNY 1kład w WIEDNIU 
w porządnych aptekach 1 sklepach 


Mjencje: 


wszyscy lel 


Ворт 
powróciła mi zdrowie + pe- 
[тъш ўїз szacunkiem. 


argrabis Dróhen [Л 


Nenvechatean (Wogezy) 23. grudnia 1862. 

mania fankcyj kobiecych, cierpiała strasznie na roz- 
arze zwątpili о jej wyleczemu. 
„Reraleseićre*, ku zdziwieniu wszystkich znajomych 
powszechne nznanie, а lekarze, którzy баска 
ilnem, świeżem 1 zupełute zdrowem. 


Od отап, kiedy za 


o zdrowiu 1 Życiu mega 
Martin, sficer w dy! 


50 razy uwoją бета 


тай” za pól funta 1 zł. 60 с, za faut 2 zł 50 ct. 
‚ 24 fnnty 36 zł. — Biazkokty w puszkach po 2 zl. 
liczkach na 12 fliżanek 1 zł. А0 c, 24 filiżanek 21}. 
proszku na 120 filiżanek 10 zł, ua 268 filii 20 zł, na p16 filia, 46 gt. 
sBarry du Barry“ et comp. Wallfischgasso 8, jąkoteż wszędzie, 
korzennych, Skład wiodeński wysyła też Bavalęscióre swoją za pobraniem 
w Białej: u aptekarza Erich Keler pod Lwem, w Bochni: I. E. Bninowicza, 


арі. w Brodach гу M. S. Franzora, aptekarz pod итш orłem i 9. Grünspanna, w Ozerniowcach: 


u Alta c.k. apt. i Ignacego Schnirch; w Graza п braci 0 

jA Trauczyńskiago; we Lwowie: п Zygmunta Ruckera aptekarza, n Piotra Miko- 
likowskiego, u Karola Schubntha, u аита Байма n Ja- 
wPenzcie u Józefa v. Tórók; w Pradze: n Jór- 


Krakowie: u Józa 
1злеһа aptekarza, Leopolda Rotłendara, u F. W. Krój 
Кдра Beisera; w Linzn: u F. M. r. Harelmayrs Erbe: 


rranzmeyer; w Kołomyi: n J. Sidorowicza; w 


Тапа: w Przemyślu u Fdwarda зр w Rzoószowie: u J. Schattiera et Comp; w Eare 


mopoilu: n А, Morawetza i dr. A. Bu 
Aniołem i u W, T. А. Wielcgórekiego. 


. apteka obw. Tarnowie: u А Тепохупа apt. pod 


0006000004006606835000050060506005000000 
Dra med, Kocha 


Na ы m jw 


ję praktykanta v wieku li Wydział centralny Dopp. Ludwika KochaiSp. Krowianka 
мый towarów papier |. | 
Н Ку we ате [Towarzystwa wzajenmej рошосу .OBejai- w Bodeubach nad Elba. 
lafy отону! przynajnnłej 4. klase nor- Mów Wywatnych może uastięczyć : ОЧ sześciu prawie lat łona moja cierpiała zawsze świeża х 
5 а l 


h Wublanezyka ukończonego, który 


Moje być 1% prowincji. ‚ złe trawienie i bål da nabycia 29534A --6 


еы e 37 odpowiednem wynagrodzenie dewe, zle trawienie | hål o ае 
ке Суле | |brzyjąć miejsce. praktykanta. шу же о] po cenie I złr. w. а. 

> apieki a Obertynie FS giczych ogzawinowaych zi katecznewi. W tem duwielw aptece pod węgierską 
б ślawnyn PENA, przy placu Bernat! 


nie ун MA ра || р | i (i í (ji } ik 
КОО. Ыр = nena 75.5 Rządców i ki ekonemów Uniwersalnym ШШ napoji łądkowym 'Buhaj ei jałówk ү ód If 017 | ld] | | | 
gi г; l К, g Ki 


* zawodzie swoim uzdolnionych 


W pasiece folwarku Kosinszezyznal” “imow dnia 19. кыту 18 


wytworzony z najzdrowszych ziół, może być załecony jako naj- 


sul Zaleszozyk, jest du dzół кише a e a и з [үш i AEK AA, dek w osłabieniu żołądka, braku apetytu, sta- 

sto pni pszczó Nowość literacka: ш раштуа ie. кайта «нее па орен, w Łoszniowie, постое bem trawieniu i wy z tego cierpień dolnych części 

ilzierzonów аа todstka | zakładem i drukiem księgarni Jana: wia. 2 tego powon M п мар Mikulimeć, BG 2-3 0 brzusznych; /skowy został już uznany przez wiele zaświadczeń. 

то В i Rosenhelma w Hrodach, właśnie Ee ioznającym podobn arie Ig. Zabielski. H W JAROSŁAWIU tet- „Uniwersalny i mapój żolądkuwy” jest zawsze 
5. listop, 1870 т. RR ы зан > nabyc ж aph j Aleksa Bahsu, ust 


gm puenta Инс 9 o opuściła prasę: 


Twardowski 
Ogloszenie Misterinm 2 poda uarodowyeh w dwóch częściach i 


! Jan Gotthelf Beger, un ЭЩ zestroga. 20000000000000000000000000000000000000000 
lal powyższego uniwersalnego gorzkiego e 
#ajduje się u p. Aleks. Борова 
stawin, 


оке a 


in wlwiem, rodziny lub współ 
y, temu niech sluży do wiado- 


mości, że liki 


Dr. Raspail w Paryżu 


PAn ahh тен dla улг аыл кзз а) ‚ 
konkursu. stypendyjncgo l Aleks, Grozę | PA PELI przeciw Cholerze pzez nas tylko w roku 
uczniów medycyny- "Fe É M przesztym i obecnie po kraju rozsyłany, i po- 
Bka w pięku j kolorowej okładce, część (Dachpanpe wszechnie jako jedyny nieomylny Środek tę PAUELINIA=-FQURNIER 
ck Rektoratu Uniwersytetu|f. 148 str., część IL. 144 str., wydanie aenpapp ) йи FE AE шеди { lev r. jest środkiem popularnym przeciw NEWRATLGIOM, GASTRALGION, 
ja 24 прса 1578 Nr. 858 па papierze welinowym. Cena zły. 3. | до pokrycia dachów 10100005, dnei Мэ "e hiej MIGRENOJ i gwaltownym bolon głowy, do uśmierzenia których wy. 
Konkurs w сеш nade) Nabyć można we wszystkich księgarz utrzymuje па składzie prze każe ука ешн Зу fa Jedna ania indak эрмен pranw dolsgitywiium nerwowym i Wj 
ma tach śp. Pont alach krajowych i zagranicznych. Na mó 4 2 brykatów 2 naszym likierem z obowiążku зи. | улуы т GEJ JEN MASZ) PA OCE mA 
OU yen игрек жумы моего wysyłam na żądanie a ali _ Arnold Werner oe preg ЭКЗ Е 7 iz ж л 
зоор 500 vir, w.a i będzie w miarę Wzto-|GZKĄ pocztowa. 8148 1-8. ду kę "pada chretara Magistratu w Kotomyji. gać się ułszerstw i naśladowania, które są ken (маја 
stu dochodiw familaeji podwyższone. [= остане) | bywa powodzenia, 


Sklad glówuy w Paryżu w aptece p. Е. Fowrnier & Com, przy ulicy d'Anjou St 


5 i 
Honore, 56. 
Mlocarnie ręczne | We LWOWIE w aptece Р. Mikolascka, w KRAKOWIE w aptece р, Trauczyńskiego. 


wi te эшш Ж уыш TOWATZYSIWO [ГЇЇ Folwark Malony Most 


wersytecię wiedeńskim, w szczegolności zaś 


dla wnoków ś. p. fundatora i ich potonków.| T gg A PY CO VY чо ав 


ву. mila od, 


u gdyby tych nie bylo dla synów obywateli IRoh: ujący ubszwu 250 morgów. z айу А 
ое Ер chrześcjańskiegu, bro- we Lwowie. z ku a 120 wybornych pa- WE DMA Bag 
sniacych się handlem lub przemysłem. kawiadsmia P. 10. odbiorców i kupeów i EO A 

rzedania. Obuti 


Synowie neoftuw x funilacji беј karzystać|- Guia 16. sierpnia 1873 dotychczasowy И 


gazywier p, Teofil Теге kw M үне pry 
ДЕ |teiwały waliego zgrom = Bliže MAL, 
prawo кїй zatwiórdzaiajczł04ek Пух). podpisy [ e = | 
p k, Namiestnietwu же 775 m Н а É АТ Та 
$ e Naumiestniel "in W ie 1 k i AD PO hu, fudrież augielskich i wie 
adydaci winni wnieść podania swoje + > Ж „dyrektor. a | е 4 ść ine, 
rece dziekana Wydziała lekarskiego uiver-| Wisniewski Eranciseek ТШ р Kuirów  lóżn) rajowej rabotu, 
ым) j do końca Ba BII 2—3 [| Skór we wszelkich gatunkach, 3138 2—3 
р Т załączyć me- oskojmls @ powndn lekkiego chodu i Korvi rożmaiiych. również do kuracji меце, 
ryke огл, stwa i шада] y kraja na € pe А ыйы к=к. |wydatnośi Ha otrzymał 
Sei, świndertwa szkolne przynajmniej 4 dwóe że › ego jest na Cino ża, а; y Е 
ostatnich półrowi nakonise Aowoty here niezawólny śradek. Użycie tegoż 20 ś0jburnkków , kieratowe,! Ir т, 
вирион wsze- kropel па enkrze lub lyżenzke od kawy po-jkolowroty, рошру do gnojóweń) Handel towarów MIĘSZANY ch 


ił pochodzą 7 rodziny andatora lub tetlDusznošó, Ohrypka, Kstary zadawnione, м н ү 
z mieszczan (урот  trudniących sig han Ше cierpienia ышт oddechowych, ustępują wtarzając tę do y| tp. itp. 3018 5-7 


eh s 
wj ы ® 
dlem lub przemy tem. S147 1=З Мур  niomtwodnie ро nżyciu Rurek antiast ЗҮ. (ИШЕ "ирон wyawaty з lo sięga dostarczają po burdzo tanich cenach { a R а G Ó Г % k | e 0 
À 4 |. Т, реката 19 mue W тайе kuteżow Żolądka naciera sit гош É 
Z Magistratu kr. st, miasta Lwowajantyoryeh р. Tean Аб g- 7 слуз bukanem i cileni kiczem нке атаб & Comp. | е! А | 5 
dnia 10, sierpnia: 1878 r. Dostać można we Lwowie w aptece PP, ү ! 
ааыа ЫАРЫЫ с); m Куру w aptece p. T amn Veto 


i 
aiezy r 
М М, аео у w Brodach w aptace p. КаК, W War. W każdej apt i 
є szawie w składach aptecznych uaterjałów рр + Nawet we fabryce = 
Vi ОЙ ГА fad. Алу. Gallego і Fadwika Spie iFlnkon z 1изїгиКе] 
swe Lwowie adica Мајеға 7, 
i sprowadza 


со JU minut dwa I 


„ja skutek mezawolny | penj à ч Е. 
W w Pradze w Bernie przy placu Marjackim pod 1. 19. 
Heuwaguplatz, grosse Króns 
rozsylają się darmo i 


beda przyję 


wala 


Wszelkie zamówienia uskutecznisa odwrotnie jak uajukaratui ej, 


Obwieszczenie. 


ubrzywuje ма shiil 
wszelkiego rodzaju 


Machiny i Narzędzia 
rolnicze ika an 
z fabry! 


Oddział zastawniczy i wkładek książeczkowych 


galicyjskiego Banku kredytowego 


przy ulicy Wałowej pod 1. 4 


Dnia 29. sierj nia t. t.o 10. godzinie przed połuduiem będą we Lwo- 
wie w drodze licytacji sprzedawane 3 sztuki wałachów i 3 ogiery, i tak; 


austejackich . GO RH Nr. 178 Beduine 8 lat mający 15 miary 2 cali i 2 strychy 
9 олаи бт przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy » 338 Во! [EDR н р ' А 
Szczegolowa, kosztorysy I objaśnienia be У À а 7 K у 
dą na żądanie bezzwłocznie ulzielane, » 21 Hass Tsp 10 з =. fe 
шын. Wkładki na książeczki oszczędności Шу ои о мозу т; 
ка .. r EL А > Е 25 $chamar k NOR х 
Aapinacim Жашай od Jednego zir. w a. do każdej wysokości, oprocentownjąc je ро x 195 El Bedavy 15 fw А 2 


Karola Wilda 


we Lwowie, 
wyszły i за 10 nabycia ме wszystkich 
księgurninch następujące dziełu : 


0 cholerze 


i środkach jej zwalczenia. | 


| Najlepszą ochroną przeciw cholerze jest 
od tej do 1szej przed południem, е СЛ 
Poradańk dla wszystkich, dla władz pwin od dciej „ 5tej po południu. 
Poł aty sen | _ 5 j p Biej go pładia № reoularna desinfekcia 
румду, pozez иеле тете IC IEC I AC I дф д CI BIE AK ФТФ А U 


Zaprasza się chęć wających licytowania 


Od с Е. Komendy ogierów skarbowych dla Galicji. 
16. ain i 


б od sta. 
Zwrot wkładek do 200 złr, wiszeza się bez wypowiedzenia. 


Udziela 
Zaliczki 


na kosztowności, srebrne i złote przedmioty, począwszy od Jednego złr. 


Drohowyże i 


Godziny czynności biurowych ; 2719 15—? 


Dr. Juliusza Vogla, | POGODOWA RADE RA еу (уй BA АНАА 0 О аа REJ 


prof. medycyny w Halli, Ku tema daje się najlepiej zastosować zaprowadzony prawie 


przez wszystkie władze w Austrji i w Niemczech 


Proszek do odwietrzenia, 


wydobyty z kopalń górniczych i hutniczych przez A. Gerth 
w Merowitz pod Bilin w Czechach. 3104 3-3 

Proszek ten jest bezwonny, nie potrzebuje być roztworzo= 
nym, i uznany jest w skutkach szybko dzialającym, a 
przytem nadzwyczaj tani Opakowany bywa w beczkach jako- 
też w skrzyniach po 2 funty wraz z optsem użycia. 

Główny i wyłączny skład na obwód stryjski w aptece рой 
„węgierską korona“ Leona Guertnera w Stryju. 


Z nirmierkiego przełożył 


М. Pn Losy miasta Krakowa. 


(które najtaniej przesyłać przekazem). 


Prawidła | Główne wygrane 


ochrony prywatnej w czasie & Zir, w, a, 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. 


zbliżenia się i pojawienia | 


hołery azjatyckiej Najniższa wygrana zir. 30, 


жү | Najbliższe ciągnienie dnia 2. września 1878 r. 
Dr. Szczęsny Maciejowski. к sprzedają 
Be oiu mi ра we Lwowie: ©. К uprz. gal, akeyjny Bank hipoteczny i Filje jego a 
4 А. w Krakowie, Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze. 056600606 
Dyjetetyka dzieci » т Galicyjski Bank krajowy i Filja jego w Brodach. : 00006 
oparta na wskazówkach przyrody. Prze- $ * А O 
8 


wodnik v zdrowem pielęgnowaniu dzieci w Wiedniu: Bank- und Wechslergeschafi der Nieder -~ Oesterrei- { C k: uprz. kolej gal. Karola Ludwika. l 
$ 


и Może ehischen Escompte-Gresellschaft. ы 


ы. айы «Ух RD ROERE Б АА ROR RO 000 ARA ОНОО Ө» ФОР ZR 


ХІН i 150 str. w Во, бера tylka 50 ct. 


Obwieszczenie. 


Na główny skład otrzymała 
taż księgarnia : 

Kussmaul Dr. Prof. Dwadzi 

listów „o szczepieniu ospy.“ 


рео ОК Grabowski, Ca 7; kl: і k i t - [ & ON ki # ET 1. RE r.b aż 
60 ct. зї 3-8] | d о : do sze ostano е „Z Š 
коранын, AZ. akta re y ө) WIOŚCIANSKI wadza się dla sm ku RIOS: 


opolski Dr. W. Recz o kwestii la zla cii gora О RS 0 OGŁ luda |$ skiemi i mołdawskiemi stacjami z jednej, 
тупо i 


a EN ASYGNACJE KASOWE а а. 


Ба Сез. król. uprzyw. galicyjski 


rek, Btodjnm kliniezne. Przełożył Dr ЗА 5 5 zi 
go kick cy 0а). 5 procentowe z 10 dniowym terminem wypowiedzenia 1 | nocno-galicyjskiej taryfie związkowej z dnia 

asiński Wł. Dr. O leczeniu wodą А 5 1 śnia [870 jakoteż dodatk QI 

i innemi Środkami naturalnemi. Po- G ээ 33 30 33 ээ ээ + Wrzesnia i Jakotez w dodatku Z 1. 


radnik Потому, skreślony według naj- 
nowszego stanowiska  nmiejętności. 
Cena 


Liebig r. G: Kalenie kroi е fu | LISTY ZASTAWNIE 


«ach i jego zurhowanie się рой wpły- 


sierpnia 1871 uwidocznionych, nową ta- 
ryte związkową, którą nabyć można 


Również nabyć można w zakładzie i w kasach powiatowych 


w naszych stacjach związkowych, u Dyrekcji 


wem rozmaitegn. viśnienia powietrza. zakładu kredytowego włościańskiego | ruchu we Lwowie, jakoteż w ekonomacie 
Z niemieckiego przełożył Dr. W. Ru- 5 J 
, niemieckiego р А W. А s 8 Р 5 A 5 
Ие. во w sztukach po 100, 500 i 1000 zr. wal. austr. naszej jeneralnej Dyrekcji we Wiedniu. 
Korczyński Dr. E. Nowsze {во} | które przynoszą prócz stałych ©, także i dywidendę, 2 wylosowana będą w przeciągu lat piętnastu. Lwów w li 1872. 
gorączki ad. 1. £ nadto w myśl ustawy z2. lipca 1868 I, 93 Dz. р. р. mogą być na Бапеје i wadja używane. А 3289 б 
©ppolzer f. Dr. Snehoty рїшгпе D kei h 
i gruźlica. Z odczytów klinicznych 8- Dyrekcj a. $ 2988 3— yre cja riteńu. 
przetłómaczył i przypiskami pomno- К > - - s 
ЭРТ, Wł. Ran i - AGQ.ASAABONZYDOMCH 135500750 
nnn ZZOZ, 


Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, A drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem А. Skorla, 


